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BaRANOWICZE — ui. Sreptvckiego — A Łaszuk. 
LUENiAKoNIE -  Bufet kolejowy.
BRASŁ A W —  Księgarnia T -w a „Lot1’.
DĄBROWICA (PoIes»e) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
D l KSZTY —  Bufet ;olejow\
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa, W. Wiodzimierow.
GRuDN( — Księgarnia T -w a „Ruch11.
HORODZIEJ — - Dworzec kolejowy — K. Smarzyński. 
(WIENIEC — Sklep tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność11.
LIDA — ul. Suwalska 13, S. Małecki.
AIOLODECZNO — Księgarnia T -w a  „Kuch11.

NlFśW lfcŻ — ul. Ratuszowa, Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOW OGRobEK — kiosk St. V chalskiego.
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa , Ruch1 .
OSZMIANA —  Księgarń a spótdz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Pol. AiacKrzy Szkolnej.
STOŁPCE —  Księgarnia T-w a „Ruch .
ST. śWiĘCIANY ul. Rynek 9, N. T a ra s 'e b k
WILEJKA POWIATOWA u! .Mickiewicza 24 F. juczewska.
WARSZAWA — T -w o Księgi KM. „Ruch11.
WOŁKOWYSK — Księgarnia T -w a „Ruch .

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
przesyticą poezrową 4 zł. zagranicę 7 zt. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 80259 W sprzedaży detal, cena pojedyńczego Nr. 20 gr

Ojńata pocztow a mszczona ryczałtem
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja 

nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczania og loszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na s tro r ie  2-ej i 3ej 40 gr. Za tekstem 15 groszy. Komunikaty oiaz 
naaestane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr bO gr. W  N-rach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc arożei. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie p rzy m u je  zastrzeżeń co do 
miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane a wolnie. Za dostarczenie numeru dow odowego 20 groszy.

HrJuliuszAatey e c h a  s t o l i c y  z za kordonów n i B - Z a m i  u miBi snraw mm- Por,BBaij[
® J    L Z B O N A . 1S.VI. P A T . P rzvh cł tu m inister Z a lesk i z m fT n r

W ś r ó d  poli tyków i mężów sianu Euro 
p .  współczesnej  zmarły w-pierwszych 
dn. czerwca  śp. hr.  Jul jusz Andrassy  
by 1 tym, któremu z naszej  s t rony nale­
ży się szczególne uznanie i wdzięcz­
ność,  on to bowiem p ;erw'szy w latach 
wojny ,  w chwili,  gdy p ań s t w a  centra l­
ne żadnego  w'yr*aźnego prog ra m u w' 
kw cstji- Polskiej nie miały,  pa ń s t w a  
zas Ententy of ia rowały Polskę.  Ca ra­
tów'i na wdasnosć w'yłączną, czyli na 
pas twę  rusyfikacji  i niszczyciel stwa,  
zrozumiał  donios łość spraw-y naszej  i 
ogłosi ł  konieczność rozwiązania  jej 
zgodn ego z życzeniami narodu.

W śr ó d  zagadnień  polityki zewnęt rz  
nej, które w'ywołała wojna  —  pisze 
on*)  — najbardziej  mme zaj ,nowało 
zagadnien ie  polskie;  uważałem je za 
jedno z najważnie jszych i najpi lniej­
szych;  interes nasz i uczucie,  w'yracho- 
w‘anie i sprawiedl iwość  zgodnie mię 
w tym samym kierunku p ro w adz i ły ” .

Uczucie zaś sprawiedliwości  było 
tu w scisłym związku z real izmem po­
lityka o widnokręgu  bardzo  szerokim 
obejmującym nietylko bezpośrednie 
chwi lowe interesy narodu do k torego 
nąieżał ,  ale dobro  powszechne ,  sprawę  
duchowe j  kultury ludzkości.  Oto co mó 
wił w par lamencie  Węgierskim 7 gru­
dnia 1915 roku

"„Kto się zas tanowi  nad tem, jakie 
og romn e i n iepow eto wane  szkód)1' spra 
wia  każdy dzień wojny,  kto uprzytum-  
ni sobie,  że te wszystkie p aństwa ,  dziś 
na  życie i śmierć między sobą  walczą­
ce, są jednak  pomimo wszys tko  prze­
znaczone  do wspólnej  p racy  nad wiej 
kiem dziełem pokoju i cywilizacji ,  ten 
nie może  nie dojść do wniosku,  że o 
pokoju myśleć i do  pokoju dążyć trze­
ba i że pokój  ten zaw ar tym  być musi 
w śwuetie owej wszechiudzkie j,  wszy­
stkich obowiązującej  idei solidarności  
w rzeczach  i sp ra w ach  najdonioś lej ­
szych  dl’a człowieka,  która istnieje, p o ­
winna  istnieć i mam nadzieję,  istnieć 
będzie" .  Słow'a te wyrzeczone były w 
chwili,  gdy  pańs tw a Centralne  mogły 
jeszcze .żyw ić nadzieje zwycięs twa:  w 
zwycięstw '0 wierzył  też Andrassy,  „ale 
—  kończył  on mowę swoją  —  jestem 
zdania,  że jeśliby się dało zawrzeć po­
kój jeszcze przed zmuszeniem nieprzy­
jacie la  to b łagania  o pokój byłoby to 
wielkiein szczęściem dla całej ludzkoś 
ci i także dla państw a naszego".

Myśli  podobne  mógł  swobodnie  p o ­
lityk Węgiersk i  rozwi jać z t rybuny par 
lamentarne j ,  gdy  w tym samym czasie 
za a r tykuły w duchu pokrewnym pi­
sane  musi‘ał Romain Rolland opuścić 
gran ice Francji  pod naciskiem powsze­
chnego  oburzenia i pogardy

Ideę pokoju poruszał  Andrass)  tak­
że W prasie zwłaszcza w ar tykułach ó- 
g łaszanych  wCerne  po' .itique ime ma -  
t iuna le  w 1916 i 1917 r. „Przedłużanie 
wojny,  czy tamy tam, jest  zbrodnią  prze 
ci w ludzkości ;  korzyści,  które dać mo­
że zwycięs two os tateczne,  me są war­
te tych niezliczonych ofiar ludzKich, 
jakicli ono wymaga" . . .  „Świadomie  
odrzucać  samą myśl o możliwość,  po­
koju to znaczy zachwiew ać w duszach 
ludów zaufanie do istniejąc) eh form 
rządu,  to czynić przedmiotem nicnawis 
ci dla nich dzisiejszy porządek  społe­
czny i to rować  drogę  żywiołom wywuo 
to w y m " .. „Zastanówuny się nad przy­
k ładem,  który nam Rosja daje;  Caryzm 
i cały system burżuazyjny rozpada ją  
się tam pod ciężarem odpowiedz ia lno­
ści za wojnę.  Czy mamy wmtawiać so­
bie że podobne  n iebezpieczeńs twa nam 
nie grozi i czy możemy być  pewni ,  ze 
wojna  świa towa nie przeis toczy się w  
nierównie st rasznie jszą i okrutniejszą 
pow szechną  wojnę  domowrą?  Czy do­
świadczenia  historji  nie powinny być 
nauką  dla wars&v k ierujących;  i czy­
żby każdy  naród  pizechodzić  miał 
p rzez  szkołę cierpienia i na własnej  skó 
rze doświadczyć  grozę chaosu rosyj-  
sk ego,  gd y  dość jest  m i e ć i niezaćmio- 
ne oczy i zd rowy rozsądek  by tego uni­
k n ą ć ? "

W  przekonaniu A n d ras sy ‘ego os ią ­
gnięcie pokoju było możliwie w  r. 19)5

Cc będzie ze sprauią byłego mi­
nistra Czechowicza?

Jak w iadom o rozprawa w Trybu­
nale Stanu przeciwko b. ministrowi 
Czechowiczowi miała się odbyć 26 
czerwca. Tym czasem  szereg wezwań, 
nie zo sta ło  świadkom  doręczonych, 
wobec wyjazdu z W arszawy. Rozpra 
wa nie będzie m ogfa się odbyć w ter­
minie, prawdopodobnie o d io c io n a  z o ­
stanie aż do jesieni.

P. minister zgodził w na obni­
żenie sKładeh Funduszu tiezro- 

bocia.
Minister Pracy urystor zatwierdził 

uchwałę Zarządu Funduszu Bezrobo­
cia o  obniżenie składek od pracodaw­
ców o  10 proc., jak również podw yż­
szenie zasiłków  dla bezrobotnych w 
tym sam ym  stosunku.

Budowa obserwatorium lotniczego
W roku bieżącym rozpoczęta zostanie  

w JaDtonnie Legjonowej poc Warszawą 
budowa w ielkiego ODserwatorjum aeroio- 
gicznegc. Obserwatorium obsfjgiw ac Dę- 
dzie lotnictw o w ojskow e i cywilne Obser 
watorjum w yposażone zostanie w stację 
radjoteJegrariczną dla komunikacji z zagra 
nicą. Na buaowę obserwatorium przezna­
czono w r. b. 200.u00 zł.

Porównawcze studja budżetowe
Departament budżetowy Ministerstwa 

Skarbu przeprowadza obecnie srudja p o ­
równawcze nad budżetami państw obcych. 
Pod uwagę brant są  bueżety Anglji, Fran­
cji i W toch. Studja posłużą M inistersiwu 
za linję wytyczną przy układaniu nowych 
preliminarzy.

Zupełna likwidacja akcji doraź 
ncj fnnuuszu bezruDocia ud 30 

czerwca r- b.
Na wniosek Zarządu Głównego I undu- 

szu Bezrobocia, £  na mocy uchwały Rady 
Ministrów z dn. 4 sierpnia 1926 r. minister 
pracy i opieki społecznej zarządził prowadze­
nie przeą Fundusz Bezrobocia W drugiej po­
łowie m czerwca państwowej akcji pomocy 
doraźnej dla bezrobotnych robotników któ­
rzy wyczerpali zasiłki z F. B. w tych samych 
miejscowościach i w rozmiarach oraz na 
tych samych warunkach jak i w pierwszej po 
lerwie miesiąca czerwca b. r. z tą jednak 
zmianą, ze z zap om óg 'w \p lacan y ch  z tytu­
łu tej akcji doraźnej będą korzystali jedynie 
bezrobotni obarczeni rodziną, składającą się 
z ponad 3 osób, którzy korzystali z zapomóg 
ustawowych krócej niż przez 26 tygodni.

R onadw  od dnia 30 b. m: następuje
całkowita likwidacja państwowej akcji po­
mocy d ora 'ne j  na całym terenie Rzeczypo­
spolitej.

Z A  i P R Z E C I W

JsK sie organizuje „ ż y w  mówi “ 
demonstracje?

W edług przeastawięnia oficjalnych s o ­
w ieckich czynników i prasy atm onstracja  
przed konsulatem  polskim w Tyflisie mia­
ła charakter żyw iołow y. Tłun odruchowo 
poruszony w iadom ością o wzięciu przez 
przedstawicieli naszego rząuu udziału w 
akademii i  pow«>ć: 10-ciulecia n iepodleg­
ło śc i Gruzji, wybił szyby i przez godzinę 
wył przed gmachem konsulatu. Ta „odru- 
efo w o ic"  „żywiołowość" demonstracji w 
św ietle rzeczyw istości przedstawia się zgo­
lą inaczej. Okazuje się, aby zorganizow ifl 
„żywiołową* demonstrację protestu m iejs­
cow e władze bolszew ickie zarządziły zw o l­
nienie zawczasu robotników z fabryk i 
zakłaców  przem ysłowych, zw olniono rów ­
nież urzędników i pracowników wszystkich  
instvtucyj sow ieckich, polecając im wziąć 
udział w dem onstracji i robić tłum.

i l o l i l t m  o u s t o s m i M i i  i i i  L i w  
Jo M ik i

/  Kowna donoszą :  W  swej mowie  
na zjeździe taut iników prof. Voidema- 
ras między inn. oświadczył:

, ,Pol’acy,  jak wiadomo,  nic rozu­
mieją swej egzystencji  bez Litwy. My­
śleli oni o tem od zarania niepod-legło- 
sci Litwy,  nie chcą i teraz wyrzec  się 
nas.  Zagarn ięcie  Wi lna  —  tylko pie r­
wszy  e tap do podbic ia całej Litwy. 
Obecnie moiżna pos tawić  kw-estju, czy 
w ciągu lat ostatnich Polska  zbliżyła 
się do zagarnięcia Litwy, czy przeciw'- 
nie, Li twa zbliżyła się do odzyskania  
Wilna. Na po d s t aw ie  przebiegu wy­
darzeń poli tycznych,  możemy powie­
dzieć, że Polskę os ta tn i a  spotka ło  nie­
powodzenie ,  jnodczas gdy  na korzyść 
Li twy pracuje  czas. Teraz  już się nie 
mówi o twarcie o orężnem niebezpie­
czeństwie,  Polska nie może mówić o 
swych pl’anach  wskutek  ogó lno-p ol i -  
tyczn-ej konjunktury.  Dopóki  Polacy 
będą  siedzieli w W ;lnie, nie -maże być 
m ow y o s tosunkach  Litwy z Polską  i 
dopóki  Wi lno znajduje się w poiskiem 
ręku, nie może być absolutne j gw a ra n ­
cji pokoju w tym zaką tku  Europy.  Nie 
jest  tajemnicą,  że niektóre m oca r s t w a  
w yw ar ły  presję na Litwrę, celem zmu­
szenia jej do us tęps tw na rzecz Polski,  
j ednak  Litwa presję tę sku tecznie wy­
t rzymała  Ostatnio Li twa  moralnie 
wzros ła  w siły, za czas zaś rządów:  
rządu na rodow ego wzmocni ła  sfę i fi­
zyczna  moc kraju (a rmja  i s t rzelcy) .  
Są  to fakty,  które powinn y ochłodzić 
fantas tyczne  polskie p lany" .

„ L i t a !  l ir a s  ‘  i  w M s i i i i  W ilii- 
szysa z partii lau o ia is iaw

Z Kowna donoszą: W ostatnim nume­
rze „Lietuvos Aidas“ zamieszcza artykuł o 
wystąpieniu z partji laudininków burmistrza 
kowieńskiego Wilejszysa. Pismo zaznacza, 
że w swoim cz’asie Wilejszys byt jednogłoś­
nie wybrany prezesem komitetu partji laudi- 
nmków i z tego powodu wystąpienie jego 

k partji było niespodzianką dla jego najbliż­
szych przyjacieli -partyjnych którzy widocz­
nie ;nie mogli solidaryzować się z Wilejszy- 
sem. •

„Nie naszą sprawą jest —  pisze urzę- 
dówka —  wykrywanie tajemnic raudininkówe 
lecz b. kolegom Wilejszysa są dobrze1 .-.zna­
ne przyczyny jego wystąpienia. Nic wiemy, 
cźy żałują oni tegp, Myć może, iż niektórzj 
są 7. tego nawe zadowoleni11 Jako kandy­
data na miejsce Wilejszysa wymienia się b. 
premjera Sleżewu^ąK-jednak, zdaniem „Liet. 
Aidasa11, utraci! on swój autorytet wskutek 
niefortunnej polityki 1926 r. Wymienia się 
również ad w. Tolttszysa.

P o J t a i s ia  Ligi l i M w  jeJzie no 
Dygi

Z Rygi donoszą: Dzisiaj przyby­
wa do Rygi, specjalna podkom isja  
Ligi N arodów, będąca częścią  ko­
misji tranzytowej f komunikacyjnej. 
Podkom isja, na czele której stoi ge 
neralny sekretarz Haas zajmie sie 
wyjaśnieniem  szeregu dar.ych, zw ią­
zanych z rozważeniem  wysuniętej w 
swoim  czasie w Lidze Narodów  
kwestji kolei Libawa— Romny.

B ie ń ;  bilans M o w y  irtw y
Z Rygi donoszą: według oficjal­

nych danych, bilans handlowy Łotw'y 
za m iesiąc kwiecień jest ujemny na 
sum ę 17,4 milj. łatów .

Import w yn osił 32,5 h., eksport 
15,1 mil. łt.

LIZBONA, 18.VI. PAT. Przybył tu minister Zaleski wraz z m ałżonką  
wiiany na dworcu przez przedstawiciela ministra spraw zagranicznych* 
przedstawiciela polsk iego  w Lizbonie wraz z m ałżonką oraz reprezentację 
koionji polskiej. W dniu dzisiejszym  minister Zaleski odwiedził ministra 
soraw zagranicznych Portugalji. W rozm owach z azienniKarzami minister 
Zaleski podkreślił istnienie serdecznych stosunków  polsko portugalskich i 
zapow iedział rychłe zawarcie traktatu' handlowego między obu krajami.

Spór Bułgarii z  Jugosławią zaasłrzył się
W IEDEŃ, 18—VI. Pat. D o  „Neue Freie P resse1* d onoszą z Sofji, ze 

w ostatnich czasach nastąpiło zaostrzenie stosunków między Bułgar ją a 
Jugosław ją. Prasa bułgarska prawie codziennie donosi o  zajściach gra­
nicznych f zarzuca jugosłow iańskim  władzom  granicinym , że popierają 
bandy em igiantów bułgarskich. Z drugiej strony atakuje prasa ju g o sło ­
wiańska rząd bułgarski, zarzucając mu, że toleruje a nawet popiera bandy 
m acedońskie, usiłujące wtargnąć do Jugusławji. Koła polityczne obawiają  
się, że naprężenie, panujące m iędzy obu państwam i, doprowadzi do Kom 
phkacyj dyplomatycznych.

Austria usiłuje odeprzeć ząrzuty w sprawie 
fajnej współpracy z  Niemcami

W IEDEŃ, 18. VI. PAT. W związku z pismem ministra Briauda o  
czem wczoraj podawaliśm y, w ystosow anem  do Rady Ligi Narodów i z za 
wiaJom ieniem  o  wstrzymaniu likwidacji m iędzysojuszniczej wojskowej k o ­
misji kontrolnej w Austrji, austrjackie koła rządow e oświadczają, że or­
gana likwidacyjne międzykoalicyjnej kontroli wojskowej zosta ły  zlikwido­
wane 31 stycznia 1928 r.

D ane zawarte tedy w sprawozdaniu pochodzą z czasów  dawniejszych  
i w iększość zarzutów, przytoczonych w sprawozdaniu była sw ego czasu  
dyskutow ana rrięary organami likwidacyjnemi Konferencji am basadorów , 
a rządem ausirjackim.

K oła austr,ackie ubolewają, że dotychczas nie udało się wypełnić pe 
wnych błędnych twierdzeń o  stosunkach między austrjacklemi i memiec- 
kiemi siłam i zbrojnemi. Tajne składy broni w razie odkrycia p .zez władze 
okupacyjne były natychmiast Konfiskowane i oddawane przeważnie w ręce 
międzykoalicyjnej komisji w ojskow ej. Broń i amunicja dla armji austrjac- 
kfej tabrykuje się w Austrjf w jednej z prywatnych fabryk, a to  ze w zglę  
aów  oszczędnościow ych.

Rząd austrjacki odpow ie na zarzuty szczegó łow o po otrzymaniu 
urzędow ego tekstu piSiira Briandi. Prasa w iedeńska bez róż­
nicy stronnictw odpiera Dardzo stanowczo twierdzenia międzyKoalicyjnej 
kontroli w ojskow ej, nazywając je przesadnemi i krzywdzącemi dla *Austrji, 
której ludność — jak twierdzą dzienniki — jest najbardziej poicojowo 
usposoniona w najeżonej bagnetami Europie.

Frzylszd min. S im E m a n o i pcwoóEm wrogiej
demonstracji

BERLIN, 18,6, PAT. Min. Stresemann przybył dziś rano do Barcelony, by zwie 
dzić tam tejszą m iędzynarodową wystawę. Jak donosi „Nacht Ausgabe*, na dworcu 
zebrały sit; Kumy p u D l i c z n o ś c i ,  z ittórjch rozległy się okrzyki: „Niech żyje wolnr
Katalonja*. Policja hiszpańska miała dokonać kilku aiesztow afi. Stresemann odjechał 
do Paryża.

oorady w s p r a w  pracy p r z y N s w c j  w  Koiaojact
GENEWA, 18 VI. PAT. Międzynarodowa Konferencja Pracy ukończyła dyskusję 

w sprawie pracy przymusowej w  Ko^njach. Różni przedstawiciele rządó„ oraz świata 
robotniczego wskazywali na 10 , ze utworzenie przy M iędzynaroćowem Biurze Pracy 
D ałe koń mii, któraby wykonywała Kontrolę nad pracą przymusową tubylców wr 
kolonjach, jest niem ożliwe, *?dyż sprzeciwiałoby się to suw erenności państwa.

Samobójstwo konsula de Uaulchier
NORYMBERGA, 1 8 -V I . Pat. K onsul francuski w N o rym berdze mar­

kiz de Vaulchier wskutek rozstroju nerw ow ego odeDrał sobie życie pizy  
pom ccy gazów trujących.

Narconl margrabią włoskim
RZYM, 18.VI. PAT. Słynny wynalazca Marconi otrzym ał od króla 

w łosk iego tytuł dziedzicznego margrabiego.

Znów katastrofa samolotowa.
CHANTILLY, 18 VI. PAT. W skutek defektu motoru spadł tu sam olot myśliw­

ski. Pilot doznał tak ciężkich  obrażeń, iż zmarł w szpitalu.

Zwłoki generała Bema w brodze do Polski
KONSTANTYNOPOL, 18,V1. PAT. Zwłoki generała Bem a przybędą 

tu z Aleppo w dniu 24 b. m. i tegoż dnia odjadą do Polski. W związku z 
tem odbędzie się na dw orcu w Stambule wielka uroczystość. W szysf^ e  
dzienniki, w ychodzące w K onstantynopolu, zarówno francuskie jaktureck e, 
pośw ięcają gorące artykuły pamięci generała Bema, jako bojownika za 
w oiność Polski i W ęgier, który następnie znalazł schronienie w Turcji, 
gdzie otrzym ał w ysokie godności w ojskow e.

mu —- chcieć niszczyć dzieło,, które oj­
ciec Twój  s tworzył" .  Andrassy stał  
mo cna  przy swojem,  iudząc się zrazu, 
że myśl jego może zn'aleźć posłuch w 
Berlinie.  W  tym celu jeździł tam w jesie 
ni 1915 r. Kanclerz Be thman Hollweg

Z d a w a ł  sobie sp rawę z  me przeb}-  
tej przepaści ,  j aką  historja i psycholo-  
gja wykop ały  między Niemcami  i Pol ­
ską  i z rozmowy z nim wyniósł  Antlras 
sy przekonanie,  że go tów byłby  po­
przeć jego myśl za cenę zawarc ia  ścis­
łego go sp oda rczego  i wo jskowego 
związku z ce sars twem niemieckiem. 
Ale kanclerz nie był panem sytuacji :  
głów na kie afera ani s łyszę® chciała o 
zrzeczeniu się p r aw a  d a  Polski.  Gd)  
po upływie 9 —  lO-u miesięcy hr. An­
drassy  znowu w tejże sp i awie  udał się 
do Berlina,  s tan rzeczy znalazł  g runto­
wnie zmieniony,  łm mniejsze były wi ­
doki di’a Niemiec na ekspansję  ku Z a ­
chodowi,  tem trudniej było im po g o ­
dzić się z myślą o Habsburgu  na tronie 
Polskim. Kanclerz oświadczył ,  że roz- 
wuązanie austro-polskie uw aża  za ab-  
soluinie niew-ykonalne*).

W kr ót ce  potem nas tępuje  t. zw 
akt  5 l i stopada,  mocą  którego  Polska  
o t r zymywała  niepodległość lecz tylko 
na papierze ;  nowemu bowdem paristw-u 
nie dano.  jak wyrazi ł  się A nd ra ss r ,  ani 
ciała, ani duszy,  a zażądano  rekruta.  
Nie było to urzeezywis tnien iem.  ale 
raczej zaprzepaszczaniem idei z jedna­
nia Polaków.  Os ta tecznie  ją po grzeba ­
no Brześciu odda jąc  Chełmszczyznę  U- 
krairicom.

Słowem poli tyka AusPjacko  -  Pol ­
ska zakończoną  zos ta ła  zupełnem fias- 
co:  „osłabiła przymierze nasze z Niemo­
cami, a nie pozyskbła  narodu polskie- 
g o “ . '

Odiąd  nie miał Andrassy  ani spo­
sobności ,  ani możności  poruszenia spra 
w y  polskiej.  Rozpoczął  się ostatni  akt 
t ragedji  Austro - Węgie r ;  należało ra- 
tow;ać byt  pańs twa .  Pod hypnozą  re­
wolucji  rosyjskiej  politycy, s tojący u 
steru pańs twa ,  zaczęli się kłaniać so­
cjal izmowi i pacyfizmaw'i.  „Poli tyk zaś
—  pisze Andrassy,  mając hr. CzerniiTa 
na myśli**) — który-otoczył  siebie nim 
bem socjalist)  i pac)  fisty, staje się nie­
wolnikiem swej roli i traci grunt  pod 
nogami , tskoro tylko przejść zechce do 
polityki realnej.  Jedno bowdem i drugie
—  socjal izm i pacyfizm —  osłab ia ją  
oporność  w n'arodzie f p rze is taczają się 
w czynniki rozkładu,

Największym zaś  b łędem w tym kie 
runku były układy pok ojow e w  Brześ­
ciu, gdy  ministrowie dwóch monar ­
c hów  zasiedli  przy wspólnym s tale z 
f igurami z pod ciemnej gwiazdy ,  lu­
dźmi bez czci i wiary,  k tórych  hasła by 
ły Jftf zasadniczem i n ieprze jednanem 
przec iwieństwie z po ds ta w am i  ładu 
tak w  spo łeczeńs twie,  j'ak w' państwie.  
Oznaczało to kapi tulację przed rewolu­
cją. Nic tu nie pomogły  energiczne sło- 
w'a i g ies ty  gen, Hoimanna;  Trocki  
o twarc ie  się chełpił  ze st rejków,  które 
w'ybuchnęły w ów czas  w  Berlinie, W i e ­
dniu i Budapeszcie,  a były bezpośred-  
niem nas t ęps tw em  toczonych w Brześ­
ciu rozmów' i rozpraw.  Chcąc  z boisze-

*) „Diplomati'  n. Weltkrieg11 (Berlin. 
Ullsteir) patrz s. 158 — 9.

po bitwie pod Gorl icami i w, r. 1917 
jio wybuchu rewolucji  rosyjskiej.  Obie 
strony miały czas dotkliw ie poznać  i 
p rzekonać  siy, jakiem nieszczęściem 
jest  wojna;  a żadna z nich pobi tą  nie 
była,  więc można  było się1 .spodziewać,  
że układ) pukojowm prowadzone  będą 
ze szczerą chęcią zajrobieżenia nowym 
katastrofom i że, j ako  owoc wyda dzą  
d ługot rwałą  harmonijną  w spółpracę 
narodów Kto pragnie jrokaiu —  a my 
go pragniemy szczerze —  ten nie mo­
że s tawiać  warunków upokarza jących  
przeciwnika.  Żadnego z nich poniżyć 
nie chcemy.  Aus t ro-Węgry  nie będą  
stawiały j t rzeszkód poli tyce sfawdająr- 
cej przed  sobą  cele pojednawcze" . .  
T rzeba  s ta rać  się złagodzić te an ta go ­
nizmy, co się nie dają  usunąć,  ale prze 
deweszystkiem należy r.ie d opuśc ić  -do 
s tworzenia  źródeł  nowych za ta rgów,  z 
k tórychby miały pow sta ć  nowe wojny"-  

Właśnie  z fśfeK powo du  pot rzebną  
była PolskM wolna.  „ G d y b y ś m y  się me 

odw'aży!i —  pisał Andrhssy  w  N. fr. 
Presse *(wrzesień,  1916) —  zbliżyć się 
do narodu,  który przecie nie’ jest bez-

w zg l ęd n jm  niepi zyjacieiem naszym i 
gdyby śmy  go dla siebie nie pozyskali ,  
byłoby w prost  zbrodnią  poświęcać  ży­
cie tylu tysięcy ludzi",  —  ale sp rawę  
naszą  t rak tował  real istycznie,  bez sen­
tymentu.  Oddać  Polskę  Rosji— rozumo 
w-ał —  to ją zarazić na wieki do siebie 
i pclmac w objęcia idei panslawisty-  
cznej;  s tworzenie  Polski niepod ległej 
ze wszystkich trzech zaborów jest  nie ­
możliwi' ,  ho nie pozwolą  na to Prusy,  
dla których prowincje polskie s tanowią  
wmrunek i po ds tawę  iclt potęgi;  Polska 
niepodległa,  lecz złożona tylko z ziem 
odebranych  Rosji wywoła ł aby  irreden- 
tę polską w' Galicji i Poznaniu i z na tu­
ry rzeczy grawi towa łaby  ku Rosji;  po­
zostaje przyłączenie Polski  do jednego 
z mocarstw centralnych z zapewmie- 
niem jej samodzielnego p a ń s tw o w e g o  
bytu,  który „da  jej siłę oporu  przeciw' 
W'abikom rosyjskim lub ewentua lnym 
napaśc iom".  Że tent moca rs twem mia­
ła być  Austrj'a, wypły wa io  ze siów' 
autora,  choć niechciai t ego wyraźnie 
powiedzieć.

W y ra ź n e  kształ ty nada ł  on myśli

sw'ojej w głośnej  mowie,  k tórą  w k r ó t ­
ce potem (17 grudnia)  miał w  par la ­
mencie węgierskim „ P a ń s tw a  Ententy 
wzięły sobie za hasło obronę  na rodów  
uciśnionych przec iw zachłanności  
pańs tw ceut ralnych;  losy Belgii i Sei-  
bji znacznie im ich agi tację ułatwiły.  
Jakąż  znakomi tą  sjrosobność d a  nap ra ­
wienia w oczach świata naszej  ' skom­
promi towanej  spraw'y daje możhwmśc 
rozwiązania kw-estji polskiej ,  wyz wole ­
nia u ja rzmionego narodu,  za ta rc ia  zbro 
dni, ciążącej na pańsn va ch  rozbioro­
wych.  A obok tugo, iest io na jbezpośre 
dniejszym interesem monarchj i  naszej ;  
j edynie tylko ekspansja  w s tronę’ Pol­
ski j i rzyniosłaby jej do pływ  świeżych 
sił, a nie s ta łaby  w sprzeczności  z in­
teresami  i życzeniami narodu Polsk ie ­
go. Z Galicji bowiem wraz  z Króle­
s twem kongresowym tRussisch Polen) 
stwmrzonoby nowy suwerenne  P a ń ­
stwo,  na t ranie  k tórego  zas iadłby 
nasz monarcha .  Na  miejscu dualizmu 
mielibyśmy tryalizm. Wszys tk ie  inne 
rozwiązania  —  czy to oddanie  Polski 
Niemcom,  czy nowy jej podział  między

Niemcami i Austr ją,  czy też niemiecko-  
aus tr jackie coudommimu, czy wresz­
cie buforowy pańs tewko,  któreby  się 
stało gniazdem i r redentyzmu —  wszys t  
kie są jednako  niebezpieczne  i nas tęp 
s twem ich mogłoby to jedno być, że w 
zniechęceniu swojem Polacy poszl iby 
szukać opieki pod skrzydłami  dw ugł o­
w ego orła carskiego.

Z myślą A n dras sy ‘ego sym pat yzo­
wał ces. Franciszek Józef po nim ces. 
Karol,  'ale miała s ianowyzego przeciw­
nika w osobie hr. Stefana Tiszy,  który 
się obawia ł  że w pańs twie  tryalistycz-  
n tni  Polska  wraz z Aus tr ją majoryzo-  
wać  bę dą  Węgry .  „Była to —  pisze 
Andrassy  —  o premjerze węgiersk im*) 
—  indywidualność potężna,  lecz po­
zbawiona  wszelkiej  elastyczności ,  nie­
zdolna do kompromisów,  irawyt do bra 
nia w rachubę  nowych faktów,  nowych 
sytuacyj .  Za t rzymał  się tam, gdzie s ta ­
nął z“a młodu t.j. na  dua lizmie i upor ­
czywie,  zawzięcie sys temu tego bronił.  
„Jakże możesz— wyrzuca ł  A nd ras sye1-

wikami dogadać  się, słusznie twierdzi  
Andrassy,  „ t rzeba  mieć szhblę w jed­
nym ręku, rozkaz i ul t imatum —  w  
drugiem"***)  Rewolucja  z'aś nie miała 
nigdzie tak wdzięcznego pola przed so 
bą,  j ak  w  pańs twi e  H abs bu rgów  w sk u ­
tek różnol i tego pod względem na ro do ­
wośc iowym  składu monarchj i .  W o b e c  
tego pokój stawiał się koniecznością,  
pokój  w porozumieniu  z Niemcami,  czy 
bez niego, choćby  nawet  w  osfatecz- 
nym razie przec iw Niemcom. Do p o k o ­
ju dążył  ces. Karol od chwuli ws tą p ie ­
nia swego na tron;  całą duszę włożył  
w tę sprawę.  Rozumiał  to również 
Czernin,  który w  memorja ie  podanym 
w' kwdetniu 1917 roku dow'odził,  że 
Aus tro - W ę g r y  na jwyżej  do końca te­
go roku są w  stanie w yt r zym ać  wojnę.  
Jakże  wytłomaczyć  —  słusznie zapy ­
tuje Andrassy****) ,  że o tem wdedząc i 
to wodząc ustąpi ł  on przed  wola gł. 
k w at e ry  niemieckiej  i z żakowskiego  
jakiegoś s t rachu przed nią poprow adził

'•) „Diplomatie n. Weltkrieg (pr. s ż - 162

*) ib por. str. 165
**) ib s. 195.
'■ * )  ib s. 193.
****) ib s. 205.
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P oczątek n a  stronie l-ej

naród  swój  na rzeź \au i die Schlacht- 
b a n k )!“

Jakaż  ironja tkwi w tein, że prze­
nikl iwemu i szerokiej myśli pol i tyków I 
danem zostało przys tąpić  do czynnego 
udziału w s p ra w a c h  pańs twa ,  g d y  o-  
kręt już tonął. W  pierwszej  po łowie  
paźdz ie rnika  1918 r. ces. Karol wysy ła  
A n dr ass y‘ego do Bern dla uk ładów nie­
oficjalnych z dyplomatami  Enten ty ;  za 
późno;  żaden z dyp loma tów  juz z nim 
ga d a ć  nie chciał .  W  końcu tegoż mie­
siąca zos ta je  powołany  na s tanowisko 
wsp ól nego  ministra s p raw  zagran icz­
nych.  Przybywa  do  Wiednia  dla ob ję ­
cia urzędu 25 października.  „Nie będę  
tego  ukrywał  —  pisze*) —  że przed­
tem tekę tę p rzy ją łbym z radością ;  mia 
łem swoje  indywidualne  a tak  wyraźne  
i wyrobione  poglądy  na politykę,  że 
chę tniebym się podjął  ich przep ro wa­
dzenia w  przeświadczeniu  o ich traf­
ności.  ale teraz nie było dla nicti miej­
sca,  i, jeśli tekę pomimo  to przyjąłem, 
to dla tego,  ze w takich chwilach nikt 
nie ma p r a w a  myśleć o sobie tylko o 
swojej  przyszłości".  P ie rwszym punk­
tem jego programu było na tychmias to­
we zawarcie  pokoju,  tylko to jedno mo 
gło,  zdaniem jego, powstrzym'ać rewo­
lucję. 26-go ces. Karol telegraficznie 
zawiadami a  o tern ces. Wilne lma;  28 
Andrassy  oświadcza  Wi lsonowi  i pań ­
stwom Ententy  go t ow ość  do  układów 
na pods tawie  14 punktów.

Położenie moralne A n dra ss y‘ego 
było w owych dniach n'ad wyraz  cię­
żkie. Nic uiruano i nie chciano go z ro­
zumieć;  p ra sa  dy sk redy to wała  go ;  w 
Budapeszc ie  krzy czano że ten magnat ,  
ol igarcha , int rygant  jest  lokajem 
Aust rj i ;  w  Wiedniu  w gaze tach  niemie­
ckich p rzeds ta wi ano  go, j ako  ods tępcę  
i zdrajcę,  który w chwili s tanowczej  
rzuca wiernego sprzymierzeńca ,  o ni- 
czem innem nie myśląc,  j ak o ra to w a­
niu Węgier .  Pogląd  ten b łąka się d o ­
tychczas  po pismach  h is toryków i pu­
bl icystów austr jackich.  Zdaniem Gle- 
ise-Horstenau a**; ten rassen  fi em der  
grat ,  zrywiając wiekowe węzły,  które 
Austrję z niemieckimMutter land łączy­
ły, niechcący  zdepopu laryzował  w 
Austrji  ces. Kaiola i tern się przyczynił  
do upaoku dynastj i .  Czy wolno jednak 
czymc A n dras sy ‘ego odpowiedzia lnym 
za to, że tak, w chwili ogólne go  p o d ­
niecenia,  zrozumiała ulica jego pos tę ­
p o w a n ie ?  On pa t rza ł  na sytuac ję  okiem 
męża stanu,  myślał  szerzej i, sądzę,  
słusznie:  , ,Było to —  pisze —  w inte­
resie samych Niemiec, '  ażeby  monar-  
cnja nasza  ra towała  siebie na  własną  
rękę i, zb liżywszy  się do Ententy,  mo­
gła później między Ententą  a Niemca­
mi pośredniczyć".  Mijają trzy dnie. 31- 
go przychodzi  wiadomość ,  że w B u d a ­
peszcie wódz  rewolucji ,  hr. Ka ro ly i ,  
został  premjerein.  Było to równo zna­
czne z ode rwaniem się W ęg ie r  od 
Austrji .  A n dr a ss y‘ernu pozos tało p o ­
dać  się do dymisji .  I j akby na domiar  
ironji tegoż samego dnia Rada  wojen­
na w Wersa lu  o b radow a ła  nad Warun- 
katni zawieszenia broni  z Austro-Wę>- 
grami ,  które z lekkiej ręki Karo ly‘ego 
istnieć przestały.

„O d tą d  byłem tylko widzem roz­
grywające j  się p r emjery  historycznej  
i w s t y d  mi, że premjera  ta  na gruncie 
Węgiersk im powsta ła .  Nigdy przed 
•tern przez myśl  mnie nie przeszło,  aby 
W ę g ry ,  W ę g r y  chlubiące  się legity- 
mizmem, mogły  pozbawić  tronu mo na r ­
chę, który przysięgi  konsty tucyjne j 
nie z łamał" *) .

W y p a d ł o  mu raz jeszcze być  Mini­
s t rem sp r a w  zagrań,  równie krótko i 
w okol icznościach niemniej t ragicz­
nych. W e z w a n y  przez kroia swego w 
chwili,  gd y  ten s taną ł na ziemi węgier ­
skiej, w  Sopron,  21 paźdz ie rnika  r. 
1921, p rzyjąć musiał  z ręki jego ofia­
ro w aną  mu tekę, wskutek czego w dni 
kilka potem, po  pojmaniu i uwięzieniu 
króla,  znalazł  się on także w więzieniu 
—  oczywiśc ie  nie na  długo; nie mógł 
przecie rząd,  niemający się ;,kiólew-  
skim",  wierność  królowi t raktować ,  
jako  zbrodnię.  Po  zwolnieniu mógł 
hr. Andra ssy  całkowicie się oddać  p r a ­
cy nad dziełem o ojcu swoim,  pod ty­
tułem „A ndra ss y  i Bismark",  k tórego 
tom 111 ci był o ile wiemy,  niedalekim 
końca w chwili,  gdy  umierał .

Pozna łem go  przelotnie w  1921 r. 
w  kuluarach pai  l amentu w  Bu da pesz ­
cie w  czasie prze rwy  w  posiedzeniu.  
W  l is topadzie r. 1926 miałem s p o s o b ­
ność dwukrotne j  dłuższej  z nim rozmo­
wy w e  wspaniałej ,  boga te j  w skarby  
sz tuk i ' rez yde nc j i  j ego  nad Dunajem. 
Wzro s tu  raczej  s łusznego,  szczupły,  o 
s iwych gęs tych w łosach  i siwej p rzy­
strzyżonej brodzie,  poc iągał  uprze jmo­
ścią i w y tw or nym  spokojem w Ujęciu, 
w formach.  Tembardz ie j  od tego spo­
koju zewnęt rznego  odbijała jego  nie­
ubłagana  su rowo ść  w sądach  o lu­
dziach i rzeczach.  Było to może w 
związku ze słusznem jego  rozgorycze­
niem. Kilka dni p rzed tem odbył)  się 
wybory  do par lamentu  i ten długoletni 
wy t rwan y i mądry  par lamenta rzys ta  i 
poli tyk nie otrzymał mandatu ,  wskutek 
czy ichś intryg, ku zdumieniu i obu­
rzeniu, jak to sprawdzić  mogłem,  nic- 
tylko przyjaciół  jego, ale i wrogów po 
li tycznych.

Odwiedzi łem go znowu w kwietniu 
b ieżącego roku. Lepszej  był myśli,  i z 
większą o tucha  pa t rza ł  w przysz­
łość. Zwłaszcza  w legitymizmie swoim 
wyda ł  mi się bhrdziej  optymistycznie  
usposobionym, niż przed  laty dwoma.  
Wierzył  w  zwycięs two idei i pow ró t  
Ot ton a  11. Niepokoi ła go głównie sp ra ­
wa  t .zw. A nschlussu Austrji  do PfieH 
mieć; „O gro mn ieb y  to wzmogło  potę­
gę Niemiec —  mówił—  nie leży to w 
interesie Węg ier  ani Europy.  Rozwią­
zaniem może być  tylko p ow ró t  do U- 
nji W ęg ie r  i Austrji .  -  -Ale, —  d o d a w a ł  
—  jes t  to moje wyłącznie osobiste prze 
konanile. Zwolenników me mam, nie 
widzę" .  O sp rawy nasze rozpytywał ,  
Po lska  bl i ską była myśli j ego i sercu, 
p rzymierża  z mą pragnął ,  wyraża ł  żal, 
że nie miał j eszcze sposobnośc i  pozna­
nia n o w a m iano w anego  posła naszego 
w Budapeszcie.

Cześć jego  pamięci!
Marjati Zdziechowski.

*> ib s. 29ó.
**) „Die Katastrophe" (Amaithea Ver 

slog, 1929) por. s. 393.

Polityczne przemówienie dr. Sunna
prezydenta senatu w. m. Gdańska

GDAŃSK , tS.V l. PAT. Na dzisiejszem  posiedzeniu sejmu gdańskie 
go prezydent senatu w. m. G dańska dr. Sahm .w y g łosił przem ówienie p o ­
lityczne, pozostające w związku z przedłużonym  niedawno sejm. gdańskie­
mu budżetem za rok Dieżący. Prezydent Sahm zająf się w swem  przem ó­
wieniu stroną polityczną, omawiając na wstępie stosunek G dańska do Li­
gi Narodów . Stosunek ten charakteryzuje się przedewszystkiem  tern, że w  
roku ubiegłym przed Ligę N aiod ów  nie były w noszone żadne kwestje sp o r­
ne gdańsko-polskie, a więc wyjazd delegacji gdańsktei do G enew y był zb y­
teczny. Mimo to senat w. m. G dańska uważa utrzymanie kontaktu z Ligą 
Narodów za rzece konieczną ze względu na wiele doniosłych gospodarczych  
i politycznych kwestyj, dotyczących w. m. G dańska.

Komuś zależy na tozslewaniu fałszywych
wiadomości

MOGUNCJA, 18. VI. PAT. K oła miarodajne oświadczają, że w iado­
m ości o  starciach między żołnierzam i francuskimi a cywilną ludnością nie­
miecką są  niezmiernie przesadzone.

W edług tych w iadom ości kilka o so b  m iało być rannych i m iano are­
sztować 4 żołnierzy. W rzeczywistości zaś była to bójka, nie przekraczają­
ca rozm iarów zajścia nieuniknionego w każdem m ieście garnizonowem . 
Z posrod ludności cywilnej ranioną zosta ła  tylko jedna osob a, zresztą  
bardzo lekko.

tern te u Toor ram pt

Sorawa w a g o #  i i t s z M o M  ea m i t u  i z i e f y m  Oman
PARYŻ,  18-VI Pat .  Rada  ministrów za jmowa ła  .się dzisiaj  s p r a w ą  

odszko dow ań i d ługów  zewnęt rznych.  Po  dyskusj i ,  iw której  zabieral i  głos 
wszyscy ministrowie,  w y ja śn i a j ąc  sytuację,  p o s ta no w io no  jednogłośn ie  'apro­
bo w ać  propozycje  rzeczoznawców i do pr ow ad zić  .do ra ty t ikowania osiągnię­
tego porozumienia  w r a z  z za in t e r esowanymi  rządami P o z a t e m  Rad'a miiti- 
s i row wyraz iła  zgodę na t reść wyjaśnień,  jakich udzielić mają  ministrowie 
w dniu ju trze jszym komisjom par lamentu .

Siedemsetlecie istnienia Abo
HELSINGFORS 18. VI. PAT. M iasto Abo obchodziło  dziś 700-ną  

rocznicę sw ego istnienia. W uroczystościach wziął udział m. i. p o se ł Rze­
czypospolitej Polskiej Charwat oraz przedstawiciele wielu miast zagra­
nicznych.

Owacje aa cześć lotnikjw  włisKlcfi
ATENY, 18.6. PAT. Lotnicy w łoscy, którzy przybyli na 35 hydropianacn ao za ­

toki Pbaieron, są serdecznie przyjmowani pt.ee. rząd i ludność grecką- M hister ma­
rynarki wydał na cześć gości bankiet Prezydent repuoliki przyjął na auajeocj. pod- 
sek retarti lotnictwa Dalbo oraz wyższych oficerów  w łoskich, poczem nastąpiło  
rzyjęcie

Ulbrzymi pożar skutkiem nieostrożności
BERLIN, 1 8 -  VI. Da t  W dzielntej Alt-MoaDlt wy&uchł olbrzym , p o iar  

skutkiem  n ieostrożnego ob ch odzen ia  się  z ogn iem  jednego z robotniku a P ra ­
cow nikow i tem u w pad ł o łów ek  do beczki ze  spirytusem . Szukając ołów ka r o ­
botnik za jw iec ił zapałkv od któi*.j spirytus zają ł s ię , zapa.ając ubranie r o b o .- 
nika. P łom ień  p rzerzucił eię szybko na zapasy be..zyriy. W krótce ca ły  gm ach  
czteropiętrow y stanął w  p łom ien iach . W szystkie piętra sp a liły  s ię  -rruwie d o ­
szczętn ie . Na m iejsce potaru przybyło 5 0  sam ochodów  straży ogn iow ej. M iesz­
kańców najwyższych pięter w  liczb ie o k o ło  100 osób  uratow ano przy pom ocy 
drabin m echanicznych i p rześc ierad eł ratunkowych. M ieszkańcy ci m ieli drogę  
zu p ełn ie odciętą, ponieważ schody ogarn ięte b yły  przez b ło tn ien ie . W szystkich  
wyra ow in o  ps-zez okna. Katastrofa n ie p ociągn ęła  za sobą ofiar w Zyclu lu d z-  
kieni. K ilkanaście osdb jest lekko rannych, żaś jedna ciężko ranna, gdyż w ysko­
czy ła  p rzez okno w stanie zdenerw ow ania, n ie czekając przybycia straży 
ogniow ej.

Poszukiwanie ofiar katastrofy
LONDYN, l 8 - V i  Pał U ciągu tocy przy św ietle  pochodni przeszuk iw a­

no szczątki sam olotu  pasażerskiego „City of Ottawa'1, który w czoraj w p ad ł do  
m otza i* kanak' La M ancne N ie natra.oono jednak na Siad zaginionych oasa-  
żerdw. O becnie postukują trupów  ofiar na m iejscu katastrofy.

Ekipa polska wyjednała no Budapesztu

O statnio m iała w Paryżu miejsce 
m oczystość  złożenia  w świątyni Inwa­
lidów srebrnej urny z sercem  oficera 
de La Tour d‘Auvergne. Tablica w m u­
rowana nad urną głosi: „Tu spoczy­
wa serce de La Tour d’Auvergne, 
Pierw szego Grenadjera Republiki. 
1 7 4 3 -1 8 0 0 “.

Błękitne mundury zgrupow ały się 
dnia tego w ok oło  grobu N apoleona. 
Bowiem  cerem onjał odbyw ał się ak- 
by pod protektoratem Cesarza. Tuż 
stała orkiestra 46 pułku piechoty i 
jego sztandar. Dawniej, ten 46 pułk 
zw ał się 46 półbrygadą i miał za sze ­
fa Teofila - Mało Corret de La Tour  
d'Auvergne.

Dzielniejszy od najdzielniejszych, 
zdobył soo ie  w szybkim czasie na 
polach bitew za czasów  Wielkiej Re­
wolucji galony kapitana. W krótce dzię­
ki swej odwadze i czynom  walecznym, 
sto razy mając mundur przedziurawio­
ny kulami, znalazł się na czele w szy  
stkich kompanji grenadjerskich. Ale 
nigdy nie chciał p z y ją ć  innej sr a n y , 
niz ta, która mu dotąd przysługiwała. 
Z osta ł całe życie kapitanem de La 
Tour d Auvergne. Za jego przewodem  
grenadjerzy dokazywali cudów. Zja­
wiali s ię— i nieprzyjaciel w olał się c o ­
fać zawczasu. Pod San • Sebastian de 
La T our d’Auvergne poprostu p ogro­
z ił— i m iasto się poddało.

Zawsze naddraśnięty przez kule, 
a!e nigdy nie ranny c iężk i, natężał w  
Helwecji do armji M asseny. Później 
vaiczy w armji Reńskiej; Carnot o- 
świadcza mu, iż Pierwszy Konsul 
m ianował go  „Pierwszym Grenadje- 
rem Armji Republiki".

„Niemożliwe —  odpowiada de La 
Tour d JAuvergne — w korpusie, k tó ­
rym dow odzę nigdy nikt nie był 
pierwszym ni ostatnim".

W kilka tygodni później, 27 czerw­
ca 1809 roku w Bawar ji, „Pierwszy  
Gren&djer“ padł, rażony w serce. Ser­
ce to w srebrnej urnie ipoczyw ało  
dotąd w sklepach kościoła inwalidów, 
obecnie przeniesione zo sta ło  do wnęki 
w dawnej kaplicy św- Grzegorza.

W uroczystości w zięło udział kilku 
generałów . W edług przyjętego rytuału, 
pułkownik Michelin, kom endant 46 
pułku, wywołał:

„La Tour d’Auvergne!“
Na co oficer pułku odpowiedział: 
„Zginął na polu chwały!"
Poczem  orkiestra zagrała m arsza  

pułkow ego, m arsza „Przy Sztandarze" 
i Marsyijankę.

La Tour d'Auvergne, sym bol cnót 
francuskiego żołnierza poleg łego  dia 
Ojczyzny, spoczyw a o  dwa kroki od  
m arszałka Turenne, a o  trzy od N a­
poleona. L.

waż trtymame pięknego Karola w 
więzieniu w Limoges aż do powtór­
nego wyroku, przedstawiało duże nie­
bezpieczeństwo, przewieziono go pod 
silną eskortą do więzienia w Poitiers 
Przewiezienie więźnia przez ulicę P o i­
tiers w godzinach południuwych, zwa­
biło liczne rzesze ciekawej publiczno­
ści, która z zainteresowaniem przy­
patrywała się bohaterowi głośnego pro­
cesu, nie wznosząc jednakże wrogich 
okrzyków „Na śmierć zbrodniarza*;

Zadowolony ze zmiany miejsca 
swojego przymusowego pobytu i ze 
spokojnej pustawy mieszkańców Poi­
tiers, Barataud nfe traci otuchy że 
Sąd Najwyższy udzieli m j kasacji 
poprzedniego wyroku, i że przy na­
stępnej rozprawie uzyska łagodniej­
szy wymiar kary. Prokurator ze swej 
strony ma nadzieję że sąd w innym 
składzie, skarze na śmierć wyrafino­
wanego mordercę Z . K

«
A

l i m  llo ji lo n f n a  n c i t i a
We Francji dnia 6 czerwca została  

uroczyście otwarta nowa lfnja lotni­
cza i Marsyiji do Beyruthu. Z lotn is­
ka m arsylskiego Marignane wyieclał 
hydroplan dwum otorowy, wioząc po  
raz pierw szy pocztę do krajów W scho­
du, pozostających Doa protektoratem  
Francji.

Służba lotnicza na tej linji, oddaw- 
na przygotowywana, bedzie odtąd o d ­
bywać się regularnie co tydzień w tę 
i tamtą stronę. Linja długa na 3254 
kilometry przechodzi w zdłuż wybrzeża  
morza Śródziem nego przez następu­
jące punkty: M arsylja—N eap ol--K or-  
fu— Ateny— Castellorizzo -  Beyruth. 
Podróż trwa dwa dni, i wkrótce prócz 
poczty zostanie zapoczą.kow any ruch 
pasażerski. Linja zosta ła  otwarta przez 
Towarzystwo Połączonych Linij Po- 
wietrzr.ycn W schodu, i jest niezmier­
nie ważna dla komunikacji Franko 
Orjentalnej, zważywszy na ogrom ne 
skrócenie czasu podróży. Przyczyni 
ste to  napewno do rozwoju ekonc 1 
micŁnego Krajów W schodnich b ęd ą­
cych pod protektoratem francuskim.

A

I  OBICIA (Tansia)
i  Jedyny chrześćjafiski sklep obić

I papierowycn na Kresach 
HURT i DETAL 

Otrzymam* na sezon letni wielki 
1  wybór najnowszym, rysunków  od

( najtańszych do najwykwintniejszych  
za gotów kę i na raty Ceny znacznie  
obniżone, wyprzedaż resztek niże;

I kosztu  D . - H .  K. Rymkiewicz
MICKIEWICZA 9. - o

I
I

I
I

WARSZAWA, 18— VI. Pat. D zisiaj w yjeżdżają z W arszawy na kon 
kursy hippiczne do budaDesztu członkow ie drużyny jeźdźców polskich. 
Kierownikiem drużyny jest płk. Trzaska-Durski, dow ódca pierw szego dy­
wizjonu artylerji konnej. W skład drużyny w chodzą rotm. Trenkald, p o ­
rucznicy Rojcewicz, Gzowski, Skupińskf, Korytkowski. Poza of/cjarną pol­
ską reDrezentaqą w hippicznych konkursach budapeszteńskich w ezm ą uaział 
4 panie, m ia n o w ic ie -s io stry  Czajkowskie ze Lwowa, Tarnowska-Potulicka 
i Chodkiewiczówna z W arszawy Jeźdźcy biorą z sob ą  12 koni.

P r z e w l M e  gatwaiaego w r o t r r y  
L i t o m  oo Poitiers

i

Zgon ofiary tra g ic zn e j wypadku w Tatrach.
Z a k o p a n e ,  18 Vl. PAT. We w torek o k o ło  4 do południu zmarła nie o d zy s­

kawszy przytomności nrzed operacją ofiara trag:cznego wypadku w dolinie B iałego  
Marja M atykówna.

Marsz Tirnów -Pilzno ku czci ś. p. ppar Król Ka 
szuhsklego

Aby uniknąć, sp osob n ości, do 
wznowienia krwawych rozruchów ja­
kie niedawno m iały miejsce, przew ie­
zienie Rarataud, podw ójnego m order­
cy z L im oges do Poitiers, o d b jło  
się nocą, cicho, niemal konspiracyj­
nie

Barataud skarany przez sąa przy­
sięgłych w L im oges na dożyw otnie  
ciężkie roboty, odw ołał się o  K asa­
cję do Sąau N ajwyższego, a pom e-

1*30

*) ib. s. 314.

KRAKÓW, 18 VI. P .\T . Komenda krakow skiego Zw. Strzeleckiego zorganizo­
wała pod protektoratem  w ojew ody krakow skiego K waśniewskiego w dniu 16 b. m. 
marsz strzelecki Tar lć w -P ilz n o  ku uczczeniu pamięci podporucznika pierwszej bry­
gady Legjor.ów Polekich Stanisława Król-Kaszubskiego, pow ieszonego w roku 19>5 
przez w ojska rosyjskie w Pilznie. Marsz miał c.harakte wyłącznie drużynowy, o  typie 
wybitnie wojskowym  i odbył się na przestrzeni 40 kim. szosą  Tarnów-Pilznc W 
marszu w zięło  udział 17 drużyn strzeleckich, w tern 3 żeńskie, oraz jedna drużyna 
w ojskow a. Po marszu uform owane w tntaljon, udały się na uroczyste nabozeństv o 
do k ościo ła  parafjalnego, a następnie pochodem  na cmentarz pod pomnik ś. p. ppor. 
K róI-K aszubskiegoA Po defiladzie na rynku odbyło się rozdanie nagród.

|  Klinika Chirurgiczna Uiilw rnyfeiu
p Stefana Batorego w W i l n i e
j  zawiadamia, iż z dniem 25-go czerwca zaprzestaje przyjęcia chorych_ I

® O twarcie przychodni Kliniki nastąpi dnia 16-go września b r. & 9Z —0 ™

0 W S Z Y S T K I E M  ? 0 T R O S Z E
Z Holywood donoszą :  Jeden z reży­

se rów real izujących obecnie wielki film 
g łosowy,  na k tórym w  modnej res tau­
racji  smakosze  delektują się wyszuka-  
nemi po t rawami  popros ił  o pozwolenie 
s pr ow ad zen ia  sobie dwóch skrzynek 
Sza r tp anh ,  aby,  j ak  po w ia d a  „móc 
umieścić odgłos  wyskaku jących  kor ­
ków  od butelek i dać w ten sposób

Cliquot,  czy Róderera  nie były skrupu­
latnie i z całą rozkoszą wypróżniane
00 dna.  W sz a k  jak twierdzi  reżyser ,  
od fi lmów głosowych w y m a g a  s ię.„ści  
słej rzeczyw istości<f, a czyż można  so­
bie wyobraz ić  by dało się utrwal ić na 
błonce zadowolone  mlaskanie języków
1 radosny  rozgwar  ucztujących przy 
wznoszeniu to a s tó w l imanadą  czy sy-

emu filmowi ścisły pozór  rzeczyw i-

Całkiem niezły pom>sł  jak na su- 
Amerykę. A zważywszy ,  iż l iczba 

t wese lnych ob ia dó w  i bankie tów 
ikręcanych" w  s tud jach  Holywood 'u  

oardzo  znaczna,  o twiera  się nowy 
ek zbytu dl‘a fabryka ntów  Szam pa-  
Bo przecie nie można  sobie w yobra  
by po odtworzeniu  „odgłosu  wy- 

kujących korków*1, butelki Veure

ropem ow ocow ym  ? Nie, najwyirawmiej  
szy  aktor ,  mia łby zbyt  okropn y gry­
mas pijąc te niewinne płyny! T a k  więc 
gwiazdy  Hol y w o o d ‘u będą  pić p r a w ­
dz iwego Szampana ,  a co się będzie 
dziać obok,  za kulisami —  o tern reży­
ser  milczy, ale przewidz ieć nie t rudno.

Fćancuzi cieszą się niepomiernie ze 
względu  na kieszeń sw ą  oraz na re­
wanż moralny.

Jak wiadomo,  bowiem,  Franc ja bro

niąc się przed zalewem filniów a m e r y ­
kańskich,  chce us tanowić  ich kontyn­
gent  dowozowy,  k tórego nie wolno bę­
dzie przekraczać.  Rząd S ta nów  Zjed­
noczonych,  na prośbę  swych towarzy­
s tw  k inematograf icznych  oświadczył  
Fiancj i ,  że filmy amerykańskie  będą 
zupełnie wycofane  z rynku f rancuskie­
go, jeżeli Franc ja  ograniczy ich dowóz 
w ż'adnym przez się stosunku.

Może  więc teraz Francuzi  uprze j­
m i  wyłączą  z kontyngentu te filmy 
amerykańskie  na których ujrzą lejące 
się strugi  f rancuskiego szampana .  Z'aś 
w Hollywrood aktorzy jawnie  wc h ła ­
n iający najlepszej  marki  napoje,  nie 
bę dą  się już może uciekać do tajnego 
wysączania  przeróżnych falsyfikatów 
a lkohol icznych z płaskich butelek przy 
zasłoniętych oknach i d rzwiach z a b a ­
rykadowanych .

A sporo było wypadków'  zatrucia 
się pouobnemi  napi tkami , to też pe­
wien wyna lazczy  inżynier amerykański  
czyni obecnie mają tek ze sw'ym małym 
apar a t em  dla kons ta towania  czy alko- 
h o 1 jest  podrobiony.  Alkohol wzięty na 
próbę  do apara tu  staje się różowy lub 
słomiano żółty wr razie przymieszki  ciał 
obcych  nie zmieni zaś koloru, jeśli jest 
naturalny.

W „Słodkiej  Franc j i "  zato,  pij 
wiele chcesz,  bracie,  bo wina  wbród  —  
i to czasem możesz na wet  za darmo.  
W praw dz ie  zyskasz  sobie w te d y  n a ­
zwę , ,resqui!leur“ , co pochodzi z pro- 
wansa lskiego  narzecza,  a po naszemu 
wykłada  się mniej więcej „wśl izgi-  
wacz".

Gatunek  „wśl izgiwmczy" chadza  do 
tea t rów bez biletów, a jad’a dobrze  nie 
s i ągn ąws zy  naw et  ręką do portfela.  
Osta tnio w jednej  z Marsylskich  resta-  
uracyj ,  m i s t r z e d e g o  ga tunku urządzili

sobie miły ob iadek  „na g a p ę "  spos o­
bem prostym a pomysłowym.

W sz ysc y  gośc ie  ukończyli  właśnie 
swój posiłek, gdy  nagle usłyszano prze 
raźl iwe krzyki. Jakiś j egomość  wił się 
w okrutnych bólach obok sw ego s to­
lika, jęcząc  i rycząc:  jestem otruty!  Za 
mieszanie ogólne. Gospodarz ,  gospo­
dyni, kelnerzy,  kucharze,  —  wszystko 
się zbiegło wokół  pacjenta. . .  a podczas  
tego resz ta  gości  zwia ła  jak puch,  nie 
zos tawia jąc  nawet  napiwków.

cie —  nawet  pomiędzy. . .  ga łganiarza-  ku ministrów płci nadobnej,  ł pewnem 
mi. Jeden z przedstawiciel i  tej profe-  jest,  że Miss Margaret  Bondtield,  Mr. 
sji, Fmill Thill ,  zamieszka ły  w Auber -  Suzanne Lawrence  czy Miss Ellen Wil 
yilliers, grzebiąc  raz w miejscowym kinson, będą również dohremi ( lub złe

Otrutego osobnika  zawiez iona  do
szpitala,  gdzie po zbadaniu  nie wykr y­
to w mm ni śladu trucizny.  Poprostu 
dobroczyńca  ów  ofiarował  bankiet  przy 
małych stol ikach sw'ym przyjaciołomY 
bankie t  tem milszy, że na cudzy koszt.

W  tem miejscu pesymis ta  pokiwa z 
goryczą  g łową i rzeknie sentencjona l­
nie: Tak ,  niezmierzona  jest  ilość sp o­
sobów' oszukiumnia si( wśród  ludzi. 
Ludzkości,  ty hydro  chc iwa i pokrę t ­
na!

Otóż nie, n ieprawda!  Okazuje  się, 
że są jeszcze szlachetni  ludzie na świe-

ł
„kotuchu" ,  (k tóry  tam nosi nieco inne 
miano) ,  znalazł  torebkę ręczną bardzo, 
zniszczoną,  ale zawiera jącą  sumę 15 
tysięcy f ranków w banknotach ,  43 szt. 
złota 20 i 10 frankowpych, 11 bonow 
rentowych i inne papiery war tośc io ­
we.

Bez w aha nia  (niech pan szczerze 
powie,  czyby  p‘an się z aw ah a ł? )  Thill 
poszedł  do komisar ja tu  i złożył tani tę 
fortunę ocenioną  na 50 tysięcy franków 
A co? Czy nie zadziwia jący okaz „hy ­
dr y  chciwej i pokrę tne j"?

Jeśli chodzi  o zadziwninie,  to Anglo- 
Sasi mają  talent  zadz iwiania  nas raz po 
raz. Zna jdują  sposób,  ady  być t r ady ­
cjonal i stami • do czubków pa lców—  
i jednocześnie  pozwalać  sobie na na j­
śmielsze rewolucje w swych obycza 
juch

• ,Tak to dzięki wo towa .uu  kobiet,  
rząd Wielkiej  Brytan ji będzie liczył kil­

im)  ministrami jok i imii w ybr ańc y  La- 
bour  Par ty.  Nam jednak troszkę t rud­
no pogodzić  się z myślą,  że ministrem 
wojny może Oyć mała blondyneczka ,  
ministrem robói  publ icznych wysoka  
brune tka , a ministrem finansów ruda 
pulchna  osóbka.

Ale Anglicy szybko się przyzw y­
czają.  1 nawet  przypuszczalnie po t r a ­
fią pogodzić poważne  uszanowanie,  
należne ministrowi,  ze świa to wą  kurtu 
azją dla dam Na t rybunie w czasie 
nieco szorstkiej  interpelacji  p rzec iw­
nej partji ,  w ys ta rczy  taKiemu mini­
s t rowi ślicznie się uśmiechnąć,  aby 
wywoła ć  odruch u p rze jm o ść ' u najza- 
zagorza lszych przeciwników.

A pozatem Wie lka  Brytanja znaj­
dzie niejedną korzyść będąc  reprezen- * * 
to waną  po święc ie  przez urodne  mło- 
de panie czy panny.  Jakże to Briand ^  
czy Stresemann mogliby coś odmówić  1
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o tvwiziK o o tfu zza s o w e i pom ym  zDazow tj
Trafną  ocenę sKutkow polityki zbc  przez kupicc two zbożowe oraz prze-  

io w fej w  bieżącym roku gosp odarczym mysł p rze twarza jący  płody  rolne, 
zna jdujemy w uwa gach  na ten tem‘at .Wpływ zasad nowej  pohtyki  zbo- 
członka rady  war szawskie j  giełdy zbo- żowej(  zapoczą tkowanej  przez pań- 
ż o u o  -  t o w a r o w e j ^ p .  Stefana Barci- s two w r. ub. a oparte j  na błędnych 
kowskiego,  d rukowanych  ostatnio na danych  s tatys tycznych,  wyrazi ,  się iv 
łamach  „T y g o d n ia  Handlow ego" .  Po- tym kierunKu, iż większość  producen-  
nizej przytaczamy" z omawianeg o  afjy- tów rolnych była do pewnego stopnia 
kułu g łówniejsze tezy: zasuges t j onowaba  przewodywamembra

kiem zboża na przednówku.  Stąd zo- 
„ I śa p jp sz ym  c’owodem tego, że clio s ja j Wy p r0wat 'zony wniosek,  iż nale-

ga ,  na k tórą  wkroczyła rządow a poli

oczek iwany przez sfery rządowe brak 
zboża  w kraju miał byc pok ry w an y  z 
two rzony ch  w tym celu pań s tw ow ych
rezerw zbożowych,  okaza ło się iz me-  os i agnęjj znacznie lepsze ceny
tylko żadne, rezerwy me są po t rzebne  o(| t h którzy odłożyli sprZedaż do
na  zaopa t rzenie  rynku kra jowego,  ale zedn j w k a . Ci ostatni nietylko osią-
.że poza rezerwami ,  . iagromadzon. in i  • zrfaczilie lliższe cenyj a je p o n o-
prze: państwo,  są tak znaczne zapasy  znaczne  koszty op rocentowania  o-
\y rękach producentów  ioln}xh,  iż Ra- st raty związane  z magazynowa-
d a  Minis trów powzię ła  uclnvałę znie 
s ien ią  cła w y w o z o w e g o  na żyto i na 
mąkę  żytnią oraz wyznacz)  ła znaczny 
kontyngent  w'ywozowy bez cła na o- 
w ' . “S i makuchy.

„ W  tych warunkach  polityka,  opa r ­
ta o  n ie odpowiada jące  rzeczywistości  
wyliczenia statystyczne,  musiała skoń­
czyć się n iepowodzeniem.  Dla tego też,

ski —  zna jdują  się wskutek  nadmierne­
go przeciążenia pod a tk ow ego  w bar  
dzo trudnej  sytuacji  f inansowej.

Pomoc pa ńs tw a wyraża j ąca  się w 
tworzeniu rezerw zbożowych i udzie­
laniu kredytów lombardowych,  jest  z 

o  ile miaroda jne  imałyby tendenc ję  natury swej ogran iczona  z'aró\vno pod 
do- wznowienia  ingerencji  pan- względem środków f inansowych,  ja 
s t w a  w' tej dziedzinie życia gospodar -  koteż i odpowiednich  sk ładów zbożo- 
czega ,  należałoby rozpocząć przede- wych Odwdeka ona nieco kryzys  na 
wszystki.em od ingerencji  w dziedzinie rynku, w ostatecznej  j ednak fazie nie 
formowania statystyki  rolnej i uspraw-  jest  w stanie zapobiec gwa ł townemu 
nić ią w takim stopniu,  aby rozbieżno- spadkowi* cen tak, jak to obecnie ma 
ści u jawnione  w tym roku, nie mogły miejsce.  Założeniem pańs twowe j  po d­
mieć miejsca.  W tym kierunku mogły- tyki zbożowej była stabi l izacja cen. 
by dz ia łać  dużo organizac je zawodo- Fakty udo wadnia ją ,  iż cel ten nie zo- 
w o  -  rolnicze, które np. w Niemczech stał osiągnięty dla tych czy innych po- 
publiKują w  pewnych okresach roku wiodów Z tego wniosek,  ńś tpa ńs two  
s tale wiadomośc i  o stanic zb iorów i za mimo naj lepszych chęci i wielkich am 
pasów,  pozos ta jących w rękach pro- bicji w tym kierunku swoich urzędni- 
du c e n tó w  rolnych.  Są to cenne dane,  ków nie jest  zdolne do uregulowania  
zb ie rane  za ró w no  przez pańs two,  sa- skompl ikowanych  zjawisk życia g ó ­
rnych producentów rolnych,  j akoteż ; spodarczego .  W  latach poprzednich

 r n | — ■. nogom  » « « < « < « « - ■ ■ ■ « « ■

ministrowi Fore ign Office czy też kanc- się na nicmożliwcm wzdęciu na piersi, 
lerzowi,  mającemu najpiękniejsze oczy tak iż właściciel  robił ehwTlami w i a ­
ty swiec ie? żenie brodatej  karmicielki niemowdąt.

Ale nawet  Anglik będzie chyba  za- Zwierzy! się z tym kłopotem kole- 
żenowany,  jeśli mu wyg a lo now an y  wo dze s w tm u  Pressense .  Ten  odpiął  dwa 
i n y  w poczekalni  ministerjum, oznaj- guziki j e go  kamizelki,  i z łapawszy za 
mi. pa tkę  od koszuli, zawołał :  „A to na co

Pani  Minister  nie może pana  przy- s łuży?“ Jaures  otworzył  wielkie oczy; 
jąć,  bo właśnie karmi swojego  nowo-  nigdy nie przyszło mu na myśl, na co 
rodka.  to. służy. Pressense ,  nauczył  go wtedy

Cóż, wszys tko  się zmienia,  tak płeć sonów, aby  koszula nie pod róż ow ała  
tek ministerjalnych,  jak powiedzmy,  j’ak ma zapinać patkę  na guzik od kale- 
punkt  widzenia w stosunku d o i .  wła-  do góry
snej  garderoby.  1 ak więc od s tę ps t wa  od deinokra-

Dzienniki angielskie donoszą,  że tyzmu na rzecz ga rde roby  powtarza ły  
Macdonald  wyc hod ząc  z audju ic j i  u się i powta rza j ą  w historji. C z y 'w obec  
króla,  k tóremu jako wierny-p pod dany tego nasz  W i to s  nie był l enomenem, 
ucałował ręce, poszedł  pręrsto do kraw t rwając  do osta tka  w swej  idiosynkra- 
ca dworsk iego  zamówić  sobie kast junt  zji d a  kr aw a tó w ?  L.
ceremonjalny,  w któr j  wchodzą  spo- 
deńki  i pończochy jedwabne ,  i który 
ma  mu służyć na 'przyjęcie w W i n d ­
sorze.

T o  ścisłe s tosowanie  się Macdona-  
lda do  zwycza jów dworsk ich,  żenuje 
nieco socjal i stów świa ta ,  którzy walą  
o tym fakcie nie wspominać ,  Ale czyż 
większość  ich nie czyni tego samego,  
nak ładając  frak n’a oficjalne wys tę py ?

Jaures  był,  jak wiado mo,  p ie rwszym 
wice-preześem socjal is tów w Izbie tran 
cuskiej ,  Pa n o w a ło  ogólne zac iekawie­
nie, czy ten reprezentan t  ; jproletar jatu“ 
ten w y m aw n y  champion  rewolucji  .~oc- 
jalnej,  włoży frak na przewodniczenie
posiedzeniu?

Ależ i jak jeszcze! Starał  się nosić 
swoj frak z jak największą s w obo dą  
jakby  nigdy zeń nie wychodzi ł .  Jedna  
izecz tylko in trygowała  go i męczyła 
n iewymownie .  Ńie udawało  mu się za 
nic u trzymać w spokoju sz tywneg o 
p last ronu swojej  koszuli.  Nieszczęsny 
gors  wznosi ł  się do góry i skończyło

mieliśmy niskie ceny  zboża na  jesieni, 
a wysokie  na pr zednówku W  roku bie 
żącym mieliśmy względnie  niezłe dla 
produkcj i  rolnej ceny na jesieni,  a n a ­
tomiast  katas t rofalny sp'adek cen na 
przednówku" .  (— ).

IliFOKflAGtt

ży jaknajmniej  zbaża  w ciągu roku
tyka zbożowo - ap row.zacyjna  ok sp rzeda w ać  i możliwie odkładać r e a l r  
iza-ła się fa(szywą, jes fakt, że na p ize  za(.m p ionów do okresu wiosennego i 
dnowkn,  a  więc  w ym okresie,  kiedy s j-a j0 s j,. giów^ną podnietą do korzy

v nrvp7 HrAk , * i « j « _____i .........     „u.s tania  z kredytu lombar dow ego na zbo  
że. Wynik i  są takie,  iż rolnicy, którzy 
zreal izowal i  zbiór żyta zaraz po żni-

aty _ związani  
niem zboża przez dłuższy okres czasu. 
Z pow yższych  faktów należy wysnuć  
wniosek,  iż p roducent  rolny, który 
chce uzyskać średnie puny nd zboże, 
nic powinien odkładać realizacji swych

„Po bJiższem zbadaniu  sp rawy o- p lonów na  zbyt  długi okres czasu,  a 
kazuje się,  iż główmą przyczyną fałszy sprzeda wać  s topniowo w Ciągu całego 
•wych nas t awień  polityki rządowej  by- rófiu gospodarczego .  W  ten sposob 
ta n iedokładna  i niedos ta tecznie  prze-  uniknąć można  brasai do wozu  w 
p ro w adz ona  s ta tys tyka produkcji  roi-  nych okresach,  a na.amiiernego zaofia 
nej Z a rów no  tymczasowe obliczenia rowania  w inych okresach,  co powodu-  
Gł ó w n eg o  Urzędu S tatystycznego,  pu- je zwykle paniczny s/padek cen i me-  
b l ikowane  w jesieni r. ub., jak i wyli- możność  u lokowania  na we t  wagono  
czenia  ostateczne ,  podane do wiado-  wych  part j i  zboża tak, j’ak to miało 
mości a a  wiosny r.b. —  jak wynika  miejsce w końcu maja i na począ tku 
2 sytuacji  na rynku zbożowym —  nie czerwca  rb. . .
odpowdadały  faktycznym s tosunkom „Uwagi, krytyczne  oGhłosme staty 
w p iodukcji  i wykaza ły  niewątpl iwie styki u izędowej i nowej  polityki zbo- 
ilośe zboża znacz nie mniejszą od żowej  zostały w ypowiedzi  u.e pu rlicz 
faktycznie zebranej .  J'ako przykład ino nie przez przeds iawic ieh  k u p .ę t i w a  zbo 
że posłużyć fakt, iż p rodukcja  jęczmie- żowego na  zjeździe Giełd Zbożowo 
n ia  w roku gospoda rczym 1928 — 29 T o w a ro w y c h  w  W arsz aw ie  \vc wrzes 
została ob l iczona  p rzez Główny Urząd niu r.ub. Należy stwierdzffi iż żadne  
S ta t y s tyczny  o kilka procentów" mniej postula ty  tego zjazdu nie zostały u- 
od  poprzedniego  roku, tymczasem za- wzgłędnione  i są one  w dądszym ciągu 
równo zużycie jęczmienia w b row arach  aktualne.  Zdaniem kup.i£ctwa zbozo-  
jak i ekspor t  zagraniczny  wyk azują  li- w ego  ingerencja p a ń s t w a  winna  bye 
czby  orzynajn ..tiej o 25 do  30 uroc.  zwrócona  przedewszysrkmm w k.crun- 
vviekszc od cyfr z roku gospoda rczego  ku podniesienia produken  rolnej i u-
1927 __ 28, Poza tem wiadomo jest  ł atwienia jej zbytu i ekspansj i  nazew
powszechnie ,  iż pewme zapasy,  których nątrz kraju. Jest  to zasada ,  przyjęta 
w  :*ku t iegłym o tej porze  już nie we  wszystKich krajach o podobne)  do 
bv»o. po zos ta ją  leszcze do uziś dnia polskiej  s t .u k turze gospodarcze j .  N.e 
v rękach producentów-- rolnych z ostat  niożna uznać jcdiTak za zgodne  i po- 
niego zbioru.  Ponieważ  dane,  które pn rające  interesy prooisK cji rolnej za- 
G łów ny  Urząd  S ta tys tyczny  corocznie rządzenia  tego rodzaju jak .zolowame 
o  prod uken  rolnej zbiera.’ pochodzą  ™lnic tws krajowego od rynKow zagra-  
ró\  nież w dużej części oc! samych pro n.cznycn,  d rogą  w prcwmazonycn ceł 
duc en tó w -olnych, należ) przypuszez'ać w yw ozow yc h i skazywania  producenta  
iż rapor ty ot rzymywmne przez Główmy wyłącznie na złpyt swoje j  p ro
Urz 1 S ta tys tyczny  d.? pewnych  przy- ^ 1 }  «  g a j o w y m ,  ktor j  chro-
czyn nie zawicraH ścisłych danych o n.cz-me cierp- na brak kapita u obroto-  
t a K f . z n y m  s p r z ę t e  zboża i rezulta- w t g o  i ktorego głowni  odbiorcy —
t acb omłotów.  Zapewne  odegra ł)  tu kupiecrwo zbożowe i przemysł  młynar-

i \ mlri    vnnir  11i,i  ̂ u/ęVntplf n a d m ip r n p -p e ’W"ną rolę względy  podatkow-e.

STOSOWANIE USTAWY O KARACH ZA 
ZWŁOKĘ.

W celu wyjaśnienia wątpliwości przy 
stosowaniu w praktyce przepisów ustawy z 
dn. 31 lipca 1924 r. (L)z. Ust. R. P .“ Nr. 73, 
poz. 721) Ministerstwo Skarbu ustaliło co 
następuje:

Za czynności organu egzekucyjnego, do­
konanie u płatnika w celu ściągnięcia zaległo 
ści podatkowych, koszty egzekucyjne, prze­
widziane w  punKcii 2 art. wymienionej usta­
wy, należą się również w tym wypadku gdy 
organ egzekucyjny, po przybyciu do platn 
ka celem wyegzekwowania zaległości, zaję­
cia nie dokona z przyczyn, od niego nieza­
leżnych, np. z powodu nieznalezien.a przed­
miotów, podlegających zajęciu, lub z powo­
du usunięcia ruchomości przed zajęciem i 
t. p.

Koszty egzekucyjne należą nę również 
w tym wypadku, gdy władza- skarbowa na 
podstawie przysługujących jej uprawnień 
dokona zajęcia należności dłużnika u osób 
trzecich.

.Natomiast nie należą się koszty egzeku- 
cyjnĄ.tjeżeli władza skarbowa Zu względu 
na brak ruchomości, podlegających zajęciu, 
nie dokonała żadnych kroków -egzekucyj­
nych i w celu pokrycia zaległości podatko­
wych wystąpiła za pośrednictwem Prokura­
towi Generalnej na drogę sądow ą z akcją 
cywilną Celem sprzedaży względnie uzysKa 
nia zakazu sprzedaży nieruchomości dłużni­
ka lub ograniczyła się Wyłącznie do zabez­
pieczenia zaległości na hipotece dłużnika, 
ponieważ samo wszczęcie akcji na drodze 
lądowej nie uprawnia władz skarbowych do 

poboru kosztów egzekucyjnych
Również nie mogą być pobierane kosz- 

t\" egzekucyjne w wypadku hipotecznego 
zabezpieczenia rozłożonych na raty należno­
ści skarbowych, o ile należności te nie były 
przedmiotem egzekucji skarbowej.

Zarazem Ministerstwo Skarbu wyjaśn 
fo, że zajęcie w yrobów  monopolowych (spi­
rytus, tytoń, za-patki i t. ji.) na poczet za­
ległości podatkowych jest dopuszczalne, oraz 
że ceny zajętych wyrobów winny b y ,  o z n a ­
czane w nakazie sekwestracyjnym ściśle we­
dług obowiązującego cennika, r^tanowione- 
go dla danej grupy wyrobów.

Sprzedaż z licytacji wyrobów monopo­
lowych poniżej obowiązującej ceny sprze­
dażnej dopuszczalna jest tylko w drugim ter 
minie licytacji, gdy pierwsza licytacja ze 
względu na cenę nie objtłkift do skutku.

SprzedażAz licytacji za zaległości podat 
kowe wyrohów monopolowych, oddanych 
koncesjonariuszom przez właściwe dyrekUe 
monopolu do sprzedaży komisowej i stano­
wiących własność dyrekcji monopolu • jest 
niedopuszczalna.

Z  ltn y  Przemysfowo-Hamiiowe.
W  związku i. zarządzemem wiadz admi­

nistracyjnych, naktadającemi na sklepy spo­
żywcze szereg uciążliwych obowiązków, nie­
wykonalnych dla drobnych przedsiębiorstw 
handlowych —  Izba wystąpiła do władz wo­
jewódzkich w Wilnie, Białymstoku, Nowo­
gródku i Brześciu o odroczenie terminu w y­
konania wskazanych w zarządzeniu remon­
tów,, a równocześnie do ministra spraw "we­
wnętrznych z następującemi dezy deraiam.

1) zamiast zamurowania drzwi ze sjtlte- 
pó\v do mieszkania —  stale utrzymy wanie 
ich zamkniętemi, używając wejścia do miesz­
kania i odwrotnie tylko w nagłych i istot­
nych wypadkach (nprz rabunku sklepu, ko- 
nieeznok'i zamykania i otwierania sklepu od 
wewnątrz) i t. p.

2) zamiast malowania ścian olejną far­
bą, —  w ysta rczy łobyś  częste malowanie 
klejową h alą farbą ł utrzymywanie ich w 
czystości,

3 a miast całkowitego?* usunięcia ze 
sklepów spożywczych nafty i mydlą, — prze 
chowywanie takowych w specjalnych zbior­
nikach i skrzyniach, lub w gablotkach w 
osobnem miejscu od ijinych artykułów",

4 ) i-zamiast blatów marmurowych, lub 
sz.klanych, pokrycie lad olejną farbą, lub 
blachą' cynkową,

KRONIKA MIEJSCOWA
— (n) Ceny w  Wilnie z dnia I8-go 

czerw ca r. o
Z iem io p ło d y : Ceny za 100 Kg przy 

transakcjach wagonowych trai co it Wilno: 
*yto 32 -33, ow ies zbierany 32 ,4, jęcz­
mień na kasze 31. brow ał owy 33. otręby 
nszenne 2 7 - 2 ,  i pół. żn n ie  iS  26 "ma­
kuchy lniane 47—48. Tendencja n ieok reślo­
na. D ow óz uostatecznv.

Ceny rynkowe: pszenica 45 - 48 t  o 
3 1 -3 2 . jęczm ień 30 32, ow ies 3 3 —34, 
gryka 35—37, ziemm-Ki 10—12, siano 9 13

Mąka pszenna (5 100, r żytnia razowa 
33 34, pytlowa 45 - 50 za klg.

Kasza jęczm ienna 6 5 -8 5 ,  jaglana 90 -  
DO. gryczana 100 120 owsiana {100 120 
perłowa 80 100, pęczak 60 — 75 *za
l kg.

M ięso w ołow e 280—320, cielęce loO — 
220, baranie 300 330, wieprzoweS30b -3 4 0 , 
słonina Świeża 3 8 0 —420, so lona 400- ,40, 
sadło 400—4a0, sm alec wieprzowy 4 0 0 -  
520.;

N a b ia ł. Mleko 30—35 gr. za litr, śm ie­
tana 150-170, twaróg 120—,40  za 1 cg., 
ser twarogowy 140 -180 , m asło n iesoione  
t>00-550„ Sulone 4U0-45U.

J „a: 140 -1 5 0  za 1 dziesiątek.
W a-zyw a: groch polny 60—70 fasola  

biała 180—200, kartofle 10 12 , kapusta
Świerża 70—12, kwaszona o0 70, marchew  
40—45, młoda 80 -  90, buraki *0 35, mrc- 
de 20—23 (za pączek), brukiew 25—30, 
rabarbąr 70—90, ogórki 5‘, 60 za sztukę, 
cebula 30—40, młoda 5— 10 (za pęczek).

Drób: kuty 3—6 zł za sztukę, kaczki 
6 - £, gęsi 8 —12.

Ryby: liny żywe 480—500, śn ięte 350— 
400, szczupak* żywe 370 - 450, śniętą ł50 -  
320, leszcze żyw e 480—500, śu .ęte  o5U 400, 
karpie żywe 380 400, śn ięte  300 -■ 350, ka­
rasie żywe 270- 320, ćniętc 320 r50, o k o ­
nie żyw e 480 - 500, śnięte 380—400, wąsa- 
cze żywe 450 480, śn ięte 350—300, siela­
wa (brak), sumy 220 -250, w ę g jiz e  rbrak), 
m iętusy 220—250, p łocie 150—220, drobne 
50 70.

Dn. 6 7 iipca b. r. i  okazji oaoyw a-
jąrego się rów nocześnie Tygot, tia Ro ni­
czego Powszechne Wystawy Krajowei od ­
będzie się Walne Zgromadzenie Zrzeszenia  
Rolników Wycl o  wanków Wydziału Rolrn- 
czo-L eśnego Uniwersytetu Poznańskiego, 
na które Żarząc zaprasza w szystkich człon ­
ków Zrzejzen'a or..z wszys.Kicn byłych  
słuchaczj Wydziatu R oiniczo-Leśnego, ,ctó- 
rzy do tej pory nie są  członKaiL, Z rze­
szenie

Koleżanki i Ki lęgów , którzy do tej 
pory nie otrzymali zaproszeń imiennych, 
prosimy o  tudanie swych aurasów do D i u -  
ri Z izesztn ia: Zrzeszc iie Rolników Wych 
Wydz. Roln.-Leśn. U. P .-P o z n a ń , Kręta 7 
II, poczem szczegółow y program i karta 
uczestnictwa zostaną odwrotnie wysłane. 
Dla jłatwienia członkom  naszym zw iedza­
nie Wystawy postaidliśm y się o  ulgow e bi­
lety wejścia na dwa dni zjazdu w formie 
bloczków wraz z bonami na śniadanie i 
obiad. Cena bloczku wynosi 15 z ł , które 
prosimy przekazać rów nocześnie ze zg ło ­
szeniem uczestnictwa na konto nasze w 
P. K. O Nr. 209.655. Prosimy również za ­
znaczyć, czy mamy zarezerwować kwaterę 
z podaniem ilości dni pobytu oraz ilości 
osób  (ew . członków  rodziny etc.). Kwity <‘ 
kwaterunkowe odebrać można w dniu przy­
jazdu w Miejskiem Biurze Kwaterunkowem  
na D worcu Zachodnim w Poznaniu (przy 
zachodniem wyjściu dworca gtów nego).

Z, ,zd odbędzie się pod protektoratem  
J.M. R ekłoii. piof. Lubicz Niezabytow skie- 
80. Dziekana Wydziału Rolnego Prof. Pie- 
iruszczyńskiego oraz Kuratora Koła R ol­
ników Prof. Rungego. Poniew aż połączenie  
Zebrania ze  zwiedzeniem P. W. K. zapo­
wiada się nadzw. czaj Ciekawie, Zarząd wzy­
wa Koleżanki i Kolegów do gremjamego 
udziału w Zjeżdzie.

Za RZĄD:
( —) J. Biernacki. ( —) W. órc. zkie- 
wicz, ( —) K. C hełkowska. (—) Dr. F. 
Demoiński. (—) J. D m ochow ski.
( —) J; d oser . ( - ,  Dr- J. Jagmin 
( - )  ). Radomyski. ( —) K. Tem ler 
( —j W. Unrug.

ttfru -'.•Tc.odatii-onnie k rerri u
■’ - •ił.T.S m; “ : Vv i,: (bmć. •-/»£?• V >,s

Z  S Ą D Ó IIf
E c h a  o k r a d z e n ia  p o c z ty .

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Wi.nie 
zawarta sw ego czasu umowę z przedsię­
biorstwem au.oDurowem, Którego maszyny 
kursują na linji Wilno -N iem enczyn, m ocą  
której obsługa autobusu przewozita pocztę 
z Wih.a do Niemeńczyna i z powrotem.

D łuższy czas proceaura ta odbywała 
się dez zarzutu. Koi.duki n z y  autobusowi 
w 1 iraku czasu posługiwali się niejakimś 
Maciubańskim, który za niewielką opłatę  
dostarczał worki z opcżtą.

Pewnego dnia, ścisłej mówiąc 30..X r. 
ub. Maciubanski (zcznaczyć należy, i r  jak 
się okazało następnie karany czterokrot­
nie za kredrież) zaw iódł pokładane w nim 
nadzieje i otrzym awszy dwa worki poczty  
skra ł je.

Worek, zawieraiącj pocztę zw ykłą, po­
rzucił na terenie Targów W schodnich, dru­
gi zaś z /irzesyłka-ni puleconem i zan iósł 
na górę Trzech Krzyży i tam „wypatro­
szył"

Łup był nie wielki, bo zaledwie 16 
doli rów.

Kradzież w yszła na jaw jeszcze te^o 
sam ego dnia, gdy konduktor, przybyły po 
nocztą dowiedział się, ż już ją zał rano. 
Powiadom iono LTząd Śledczy. Maciubań- 
skiego ujęte w autobusie na linj: Wilno — 
Nowa Wilejka. Badan) nie zapierał się  ani 
chwili, zwrócił część pieniędzy oraz w ska­
zał gdzie porzucił pocztę bezw artościow ą  
dla liego.

Sprawa opai (a się o Sąd Na ławie  
oskarżonych zasiadł prócz Mac,ul ańskiego 
ekspedytor urzędu pocztow ego Wilno I K.

t  p. Arcybiskupa Cieplaka
Akt odsłon ięcia  i poświęcenia pomnika grobow ego pierw szego Metro­

polity W ileńskiego ś. p. ks. Cieplaka odDył się niezwykle uroczyście w 
obecności licznie zgrom adzonych dostojników  duchownych i świeckich oraz 
Rumu wiernych zgrom adzonych w Bazylice.

Zwłoki ś . p. Arcybiskupa Cieplaka spoczywają w murach nawy bo­
cznej (tuż przy wejściu do zakrystji) tam też w głębi niszy ustawiony z o ­
stał pomnik.

je s t  to brom ow e popiersie Zm arłego (nadnaturalnej w ielkości) b ło g o ­
sław iącego z am bony. Jako tło  służy m arm rr piaskow y, którym pokryte 
są  ściany niszy. Pomnik przedstawia się skrom nie i im ponująco jednocze­
śnie. Pełna wyrazu twarz A tcypasterza zdaje się być żywą.

Pi J pomnikiem um ieszczono taDlicę z naapisem :
„Ś. p. Ksiądz Jan Cieplak, dr. teolog, nom inał Arcybiskup M etropo 

lita W ileński, ur. 1857 r.p na kapł. wyśw*. 1878, długoletni p io fesor Aka- 
demji Duchownej w Petersburgu, od r. 1908 B iskup - Sutragan M ohylow- 
ski, od r. 1919 rządził Archid. M ohylowską. Za wiarę i kośció ł przez k o ­
m unistów  wtrącony do wiezienia, dn. 30 marca 1923 r. skazany na śm ierć, 
za wstawiennictwem Ojca Św. Piusa XI i mocarstw zagt. zwolniony, wrócił 
do P oiski. G ay n ió sł otuchę Polakom  w Am eryce, m ianowany dnia 14 
grudnia 1925 r. na arcybiskupstwo wileńskie. Zm arł 17 lutego 1926 r., 
osierocając sw ą stolicę w pizód  nim ją objąć zdoła ł. Mąż głębokiej wiedzy, 
silnej wiary, wielki m iłośnik K ościoła  i Ojczyzny, m iłosierny względem  
ubogich i cierpiących".

Po zdjęciu zasłony, JE. ks. Arcybiskup baron Ropp dokonał aktu 
pośw ięcenia poczem  celebrował w asyście duchowieństwa pontyfikalną 
M s.ę żałobną w ysłuchaną przez zgrom adzone w stallach duchowieństwo z 
JJEE. ks. ks. Arcybjskupem Jatbrzykowskim , 3iskupam i: Michalkiewiczem, 
Bandurskim ( G odlewskim , Łozińskim , hr. Przeździeckim Rancanem (z Łot­
wy), Sokołow skim  i W etm ańskim , przedstawicieli w ładz z p. 
W ojew odą Rarzkiewiczem i delegatem Min. W yznań Religijnych p. dyrek­
torem Fr. Potockim  na czele oraz tłum y, m oalacych się.

Na środku kościoła ustawiono katafalk ubrany zielenią i kwiatami.
W czasie M szy św. ks. prałat Gawroński w ygłosił przemówienie, w 

kiórem scharakteryzował sylweikę Zm arłego oduając cześć Jego z a s łu ­
gom .

N astępnie przem ówił ks. proboszcz Kruczek wyrażając w imieniu P o ­
lonii amerykańskiej wyrazy żalu z Dowodu utraty Ojca, Misirza i Prze­
wodnika, jakim był śp . Arcybiskup Cieplak dla braci z za Oceanu, zm u ­
szonych tak sam o jak i On przebywać wśród obcych -  na obcej ziemi. Po  
nabożeństw ie ks. Kruczek z łoży ł przed pomnikiem piękny bukiet białych 
lilji.

Z koleji odprawione zosta ły  przy katafalku egzekwje.
Przez cały dzień śp ieszyła  katolicka ludność w ileńska do Bazyliki aby 

pomodlić się przed now ow yśw ięconym  pc mnikiem grobowym .

Zjazd b. w ychow anków Wyższej Akademji Duchownej
Po uroczystościach związanych z odsłonięciem  pomnika ś. p. Arcybi­

skupa Cieplaka rozpoczął sw oje obrady zjaza b. wychowanków Wyższej 
Akademji Duchownej w Petersburgu. W zjeździe w zięło o sób  ośm iu  
Biskupów  z JE. Arcybiskupem Jałbrzykowskim  na czele oraz 90 księży  
przybyłych z całej P d sk f.

W auli kolum nowej U. S. B. udekorowanej kwiatami ustaw iono na 
podjum  poitreiy Ojca św iętego  oraz śp ArcyDiskupa Cieplaka przybrane 
w chorągwie o  barwach papieskich i narodowych. Zagaił JF.. ks. Arcybi­
skup Jałtrzykow ski witając zebranych, jako gospodarz archidjecezji. Na 
prośbę JE. przewodnictwo obradom  objął JE. ks. Biskup hr. Przeździecki 
wygłaszając przemówienie poświęcone pamięci Z m arłego Arc/pasirerza. Z 
kolei zabrał g ło s  J M. Rektor USB. ks. dr. prof. Falkow ski witając przy- 
oyłych jako gospodarz gm achu, w którym odbyw a się zjazd, a który przed 
90 laty m ieścił w swoich muracn Akademję.

Po odczytaniu szeregu depesz i listów  oraz przyjęciu zaproponow a­
nych przez przew odniczącego tekstów depesz hołdowniczych do Ojca Ś w ię­
tego i Pana Prezydenta Rzplitej w ysłuchano pięknego przem ówienia JE. 
ks. B iskupa G odlew skiego.

J.E. w sp o só b  niezwykle żywy i zajm ujący dał krótki rys historyczny  
Aicademji oddając cześć tym. którzy dla dobra jej z całym oddaniem  pra­
cowali oraz piętnując w sp osób  żartobliwy tych, którzy dla dogodzenia  
ambfcji, lub korzyści w łasnej, idąę po linji n ajsłabszego oporu, znaczenie 
jej pom niejszali.

Przem ówienie to przyjęło audytorium żywem i oklaskam i poczem  o d ­
śpiew ano G audeam us.

Po w spóln2j fotograf ji na dziedzińcu udano się na posiłek  aby w ró­
cić znów dla dalszych obrad. T.

Winiarski, któremu zarzucono niedozór
Rozprawy Sądu potoczyły się wartko. 

W obec całkow itego przyznania się  Maciu- 
banskiego Sąa uznał za zoędne badania 
Swiadnuw, w"ystuchując iedynie w cnarak- 
terze Liegłe^c insp. poczt. p. J. M ałochle- 
ba. WyjaSnno się , ze Winiarski nie może 
ponosić odpow iedzialności, gdyż wydał 
pocztę w edług przyjętego system u.

Sąd skazał M aciubańskiego na 2 lata 
domu poprawy, uniewinniając całkow icie 
Winiarskiego
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TOWARZYSKA.
—  Zaślubiny. Wczoraj, 18 czerwca 

w kościele Niepokalanego Poczęcia N. 
M. na Zwierzyńcu pobłogosławił ks. pro­
boszcz Butkiewicz związek małżeński pomię­
dzy panną Haliną, córką Zofji z LatKowskich 
i sędziego Kazimierza Kontowtta a p. Anto­
nim Basińskim st. asystentem U. S. B.

Po uroczystości ślubnej młodą parę po­
dejmowali u siebie wśród licznego grona go­
ści sędziostwo Kontowttowie.

Młodej parze szczęść Boze-

P*-zy asimie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, powiększeniu 
gruczołu tarczykowego i wolach naturalna 
woda g-oizka Franciszka-Józefa .^stanowi 
istotny środek, regulujący funkcje przewód: 
pokarmowego. Najsławniejsi klinicyści w tei 
d7,iedzime stwierdzają,  iż wytwarzające się 
u suchotników na początku ich choroby za­
parcia zmniejszają się przez stosowanie wo­
dy Franciszka-Józefa. Żądać w aptekach.

URZĘDOWA
—  P. minister Skła-UKOwski obieca! po­

czynić możliwe ulgi. Memorjał Izby w  Wil­
nie do p. ministra spraw wewnętrznych o 
zastosowaniu norm najniższych w ojtłatach 
komunalnych od towarów przywożonych ko­
lejami do Wilna p. minister obieca! rozw a­
żyć w związku z budżetem m. Wilna na rok 
bieżący, analizowanym obecnie w Minister­
stwie "Spraw Wewnętrznych.

Zrównanie w  tych ciężarach m. Wilna 
■ ■g. m. Łodzią. Krakowem i Lwowem jest nie­

właściwe, zważywszy zarówno większe 
opłaty kolejowe "do Wilna, za tow ary  przy­
wożone z różnych dzielnic Polski, jako też 
z powodu iroadku handlu i przemysłu w Wil­
nie.

—  Dyr. Rygiel na nowem stanowisku.
W  ostatnim numerze „Monitora Polskiego" 
umieszczona została nominacja b. dyrektora 
bibljoteki U. S. B. p. Stefana Rygla na s ta­
nowisko dyrektora bibljoteki uniwersytetu 
warszawskiego.

—  Lustracja prawosławnego seminarium 
duchownego. W  dniu wczorajszym di rektor 
departamentu Min. W. R. i O. P. p. Potocki 
przeprowadził w towarzystwie wizytatora 
Ministerstwa p. Fleszyńskiego oraz kierów, 
oddz. wyznań w  urzędzie wojewódzkim p. 
Narwoysza lustrację prawosławnego semi- 
narjum duchownego w Wii nie.

—  Pan nacz. |oc/. delegatem na zjazd 
w  Poznaniu. Na zjazd administracyjny^ któ­
ry oobędzie się 20 b. m w Poznaniu, udaje 
się z W,Ina, jako delegat Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej p, Konrad Jocz, ńacz. wydz. 
pracy i opieki społecznej.

M IEJSKA
—  (o l Z posiedzenia Komitetu rozbu­

dowy m. Wilna. Dnia 17 czerwca odbyto się 
posiedzenie Komitetu rozbudowy m. Wilna, 
na którem wyjaśniło się, że zostały urucho­
mione dalsze kredy ty na rozbudowę dla m. 
Wilna na sumę 10Ó.Ó00 zł., z tem, że z tych 
krtdy tów  m ogą  być udzielane pożyczki wy­
łącznie na wykończenie budowy domów, już 
poprzednio rozpoczętych a przez Bank Go­
spodarstw a Krajowego finansowanych. W 
krótkim czasie m'aj; być uruchomione dal­
sze kredyty w .  sumie ńarazie nieokreślonej.

W zw iązku z tem Komitet rozbudow) 
przyznał 9 petentom pożyczek na ogólną 
sumę 230000 zł., co razem z prz)znanemi 
uprzednio pożyczkami wynosi ogółem 
25000U zł.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa 
pożyczek n'a drob ne remonty domów Obec 
nie do Komitetu zgłoszono 115 podań pe­
tentów, ubiegających się o k redyt '  na 
173690 zł. Komitet Rozbudowy kredytów* na 
ten cel nie posiada . wobec oświadczenia 
przedstawiciela B. G. K. kredyty te nie zo­
staną przyznane, wobec czego staje się nie­
mal pewnem, że powyższe podania nie zo­
staną zhłatwinne.

—  (o) Kontrola liczników w taksów ­
kach. Jak wiadomo, urząd miar i w ag cechu­

je i plombuje wszelkie liczniki elektryczne, 
wudomiary, gazometry i Ł p ,  uprzednio 
sprawdzając w porównaniu z normalnym 
licznikiem działalności każdego z osobna () 
ile chodzi o licznik; samochodowe, które 
szczególnie nadają się do malwersacji, to 
licznik: te  w chwili obecnej zaopatrywane są 
w plomby wydziału przemysłowego urzędu 
wojewódzkiego. Na przyszłość liczniki te bę­
dą podlegały kontroli i plomocwaniu urzędu 
miar i wag, który każdy licznik przed udzie­
leniem zezwolenia na jego używania dokład­
nie wypróbuje. Pozatem powzięte będą środ­
ki w celu uchronienia pasażerów przed ko­
niecznością płacenia większych kwot w sku­
tek sztucznego zmniejszania obrotu kola.

—  (a) i79 iłowych lamp elektrycznych 
na ulicach m. Wilna. Został opracowany 
plan zaprowadzenia i zwiększenia ilości pun­
któw światła elektrycznego na kilkunastu 
ulicach miasta, szczególnie na przedmie­
ściach. W edług tego planu Magistrat jeszcze 
w roku bieżącym postawi 2 now'e lampy na 
ulicy Lwowskiej, 2 —  na Karpackiej, 2 na 
Inflandzkiej, 3 na ul. Prawy Żołnierski, 3 
na ul. Góra Żwirowa, 8 —  na Tuskulań^kiei, 
2 —  na Litewskiej. 4 — na W -piennej, -i — 
na Bystrzyckiej, 3 —  na Filareckiej, 15 —  
na Dolnej, 4 —  na Cedrowej, 5 na Zacisze, 
4 —  na iświerkoww-j, 4 na ul. Zgoda, 3 —  na 
ul. Pokój, 4 —  na ul. Prostej.  4 —  na Po­
żarowej, 6 —  na Szyszkińskiej, 4 — na 
Smoleńskiej, 3—  ńa Borowej, 1 na ul. Prze­
jazd, 10 na ul. Chętnej, 7 —  na ul. Ułańskiej, 
4 na Artyleryjskiej, 2 na Drueta, 4 ną Śltie- 
goyeej, 3 na Słowiańskiej, 3 na Miodowej.
I na i i  Łokieć, 2 na Wi.komierskiej, 7 ..a 
ul. Piaski, U ńa ul. Kolejowej, 4 na ul. W. 
Stefańskiej, 3 na ul. Piłsudskiego, 3 na ul. 
Rydza Śmigłego, 1 na Mysiej, 1 na ul. Spo­
kój, 2 na Kaciej, 4 na Wodociągowej, 1 na 
Kuiayvskiej, 2 na Poiockiej, 3 na Belmnncie, 
6 ńa Krzyyvem Kole, 3 ńa Kirkutowej i 5 na 
zaul. Zakretowyrn.

—  (b) Kto nia reperować chodniki? 
Podczas przeprowadzanych w bieżącym se­
zonie robot przy układaniu kabla telefonicz­
nego w całym szeregu miejsc pozostały w'yr 
wy potworzone na chodnikach. W yrw y  te 
pudezas deszczów napełniają się wodą i są 
w'prost nie do >rzebveia. ńarażając idących 
na schodzenia na jezdnię Wieczorem w-yr- 
wy te są pułapką na przechodniów którzy 
z "powodu ciemna w padają  do środka ; ka­
leczą sobie ręce i nogi. Wczoraj nprz. na 
ulicy Zamkowej koło domu Nr. 7 w pad1 do 
takiej wyrwy chłopak lat 13, który rozbił no.
i jjorani’ dotkliwie nogi. Sądzimy, że Magi­
s trat spowoduje by przedsiębiorca prow a­
dzący roboty ziemi.e odpowiednio układał

naruszone płyty chodnikowe. Taksam o 
Dyr. Poczt mogłaby zwrócić na to uwagę. 
Należ.y jeszcze dodać, że metrowa przerwa 
w chodniku na ulicy Zamkowej powstała 
przed kilku tygodni’ami.

—  (o ) Choroby zakaźne w Wilnie. W e­
dług danych w ) działu zdrowia Magistratu, 
w ubiegłym tygodniu zachorowa'o: nc ty­
fus brzuszny 3, płonicę 5. błonicę 2 różę 
gruźlicę 13 (2 zm.) odrę 1, razem 25 osób, 
z których 2 im.

—  (a) Odznaczenie pracownika elektro 
wni. Związek elektrowni polskich postanowił 
nadać srebrny medal werkmistrzowi elektro­
wni miejskiej w Wilnie p. Wincentemu Bu- 
dziewiczowi, za w ytrw ałą pracę nad elektry­
fikacją miasta. Dekoracja p. 3u  ,'ziewdcza od­
będzie się w  dniu 26 b. m. w Poznaniu, pod­
czas zjazdu zw. elektrowni polskich.



u S Ł O W O

Fałszerz i zionziei w roli siuAenza.
u d  pewnego czasu w gmachu U. S 3. 

ujawniono system atycznie powtarzające się 
kradzieże różnych przedm;otów , o czem  
„ameldowano oolicji. Obserwacja agentów  
śleaczycn skierowała się no pewnym cza­
sie na osobę niejakiego Bolesława Ławry­
nowicza, który swojem  zachowaniem się 
wzDuaził uzasadnione podejrzenie, że wpro­
wadza go do Liniwersyłetu nie tylko chęć 
przysłuchiwania się wykłacom . W czorai w 
południe, w ychodzącego z U. S. B. Ławry­
nowicza aresztowali oczeicujący go poli­
cjanci i odprowadzili do komendy, gdzie 
poddano go szczegółow ej rewizji. W iraKcie 
badania znalezionych przy nim papierów  
zafnteresowano się legitymacją studencką. 
D aktyloskop policyiny stwierdził, że legity­
macja |est sfałszow aną. Podczas rewizji w 
mieszkaniu Ławrynowicza (hotel Handlowy, 
Zawalna 37) natrafiono na całe labora 
torjum chem iczne, które słu ży ło  Ławryno-
J H H H H B n H B H B B

PRACA. 1 O P IE K A  S P O Ł E C Z N A .
—  (a) Stan bezrobocia. Liczba bezro­

botnych na terenie Wilna wynosi obecnie 
5299 osób, w tern kobiet 1123 i mężczyzn 
2176. Bezrobocie z powodu rozpoczęcia ca­
łego szeregu prac sezonowych zmniejszyło 
się o dalsze 319 osób.

A K A D E M IC K A .
— Sprawozdanie z walnego zebrania 

członków Kola Polonistów U. S. B. W ubie­
głą n edzielę dn. 16 b. m. odbyło się walne 
zebranie członków Kola Polonistów U. S. B. 
Porządek dzienn> obejm ował sprawozdania 
ustępujących i wybói nowych władz Koła.

W' działalności ustępującego zarządu n'a 
szczególną uwagę zasługuje żywo rozwinię­
ta działalność naukowa, ogniskująca się w 
poszczególnych sekcjach Kuła; dowodem tej 
pracy są liczne zebrania z referatami w sek- 
kcjach historyczno-literackiej, języ koznaw- 
czej i twórczości oryginalnej. Poza tent S. 
T  O. urządziła ’ wieczór autorski, a sekcja 
bibliograficzna sporządziła b.bljogratję cza­
sopism wileńskich dla „Ruchu Literackiego" 
w Warszawie. W najbliższym czasie Komi­
tet Wydawniczy przystąpi do druku drugie­
go tomu .BiDljoteki Prac Polonistycznych" 
Koła, na który złoży się praca kol. H. Hleb- 
Koszanskiej. o \l .  Grabowskim. S.T.O. przy­
stąpi wkrótce do druku dwóch dalszych 
zbiorków poezyj S. T. O.

Tak ożywioną działalność Koło rozw.- 
nęio w auzym stopniu dzięki ofiarnej współ­
pracy p. p. profesorów, a zwłaszcza kurato­
ra. Koła p. prof. S. Pigonia ' p. prof. J. Otręb- 
skiego, którym Walne Zebranie wyraziło 
gorące podziękowanie.

Należy rakże wspomnieć o tern, że ustę­
pujący Zarząd, pomimo wielu borykali się z 
przeciwnościami przekazał nowemi Zarządo­
wi czynne saldo kasowe.

Nowy Zarząd Koła ukonstytuował się 
w sposób następujący:

Kol. kol. Cz Zgorzelski —  prezes, Cz. 
Boholewski — viceprezes, S. Stupkiewicz —  
sekretarz gen., J. Danecka — sekretarz II, 
H. Ciescewska — bibljotekarz, M. Gierżodów 
na — kierownik czytelni, W. Maliszewski -— 
skarbnik.

W skład Rady Nadzorczej weszli kol. 
kol J. Grasewicz (przewodniczący), J. Wierz 
bick'a, i L Turkowski.

Walnemu Zebraniu przewodniczył kol.
1 Sienkiewicz.

S Z K O L N A .
—  Kursy pielęgnowania i wychowania 

dzieci (z programem rocznym). Program 
obejmuje kurs teoretyczny i praktykę w szpi 
talach, przedszkolach i żłobkach

•wykładane >ą następujące przedmioty:
Anatomja i fizjologj'a, hygiena i bakte- 

rjologja, patologja ogólna, hygiena dziecka, 
opieka społeczna nad dzieckiem, dyety' 
ka dziecka, choroby dzieci i pie- 
, lęgnowanie dziecka chortgo, psychologja 
i wychowanie, gry i zabawy

W kursach biorą udział profesorowie 
naszej wszechnicy i lekarze specjaliści w 
chorobach dziecięcych ( pod kierownictwem 
prof. U. S. B. W acława Jasińskiego).

Zapisy są przyjmowane w lokalu Rocz 
nych Kursów Handlowych przy ul. Mickit ■ 
wicza 22 —  5, od 5 —  7 wiecz codzień
oprócz świat.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Posiedzenie naukowe wileńskiego 

T -w a Ginekologicznego odbędzie się we 
cz.wartek dnia 20 czerwca o godz. 20 w lo­
kalu Kliniki Położniczo Ginekologicznej l '
S. B. (Bogusławska 3).  Porządek dzienny:
1 ) Pokazy chorych i preparatów, 2) dr. A. 
Karnicki: Kilka uw ag w sprawie wyników 
operowania wtókniaków macicy na 
materjale  własnym, 3) spraw a zjazdu przy­
rodników i iekarz . .

— Oddział Wileński Polskiego Tow arzy­
stwa Tatrzańskiego urządza w czwartek dn. 
20 bm. o godz. 8..15 wiecz. w gimn. im. J. 
Słowackiego (Dominikańska 3) zebrańie m,e

ięczne, na którem prof dr. Tadeusz Czeżow 
ski wygłosi pogadankę, ilustrowaną prze- 
zroczarrr pt. ,,'A spomnienia tatrzańskie ‘. Go 

v ście mile widziani.
RÓŻNE

— Akademja ku czci św . Benedykta. \\
dniu 16. 6. br. w sali Śniadeckich odbyta się 
"kademja ku czci 1400 lecia dzieta św. Be­
nedykta. Na uroczystość przybyli J.L. ks 
biskup sufragan K. Michalkiewicz, oraz licz­
ni przedstawiciele duchowieństwa, profeso­
rów USB, władz i społeczeństwa. Akadem ję 
zagaił wobec przepełnionej sali JM ks. dr. 
Rektor Czesław Falkowski, który w pięk­
nem i porywczem przemówieniu narzuci) o- 
braz dziejów zakonu Benedyktynów, kładąc 
nacisk na znaczenie jego wobec historji k o ś ­
cioła i kultury P Profesor Alfons Parczewsk, 
w głęboko przemyślanym refer. zobra owal 
dzieje i znaczenie zakonu w historji Polski.
P, profesor Modelski. w referacP swym, 
zwrócił uwagę na historyczną rolę Benedy k- 
tynów w dziejach Litwy. Na zakończenie ks.

ląmnelan Ignacu Olszański, zamykając aka 
jęm je , podkreśli! wychowawcze znaczenie 
\kcji Katolickiej". W  orzerwach odbywały się 

oópisy znanego chóru Echo.
—• VII Doroczna W ystawa Ob.azow  

Rzeźb T-w a Artystów Dlastvków (pałac 
reprezentacyjny — plac Napoleona) o tw arta  
codziennie ed  g. 10 do 19.

i— Rozkład jazdy autobusów kursują­
cych w W ojewództwie Wjjfińskiem. Stara­
niem Polskiego Touring Klubu w Wilnie uka­
zał się rozkl. d iazdy autobusów miejskich 
i zamiejskich. W rozkładzie jazdy v ykazane 
sa ceny przejazdu do każdej miejscowości.

Materjałj niezbędne opracow ane zosta­
ły przez Referat Samochodowy tut. Urzędu 
Wojewódzkiego.

' i»- T E A T R  l M U Z Y K A
•— •

Teatr Polski (sala „Lutnia"). Gościn­
ne w vstepy W Brydzińskiego. Dziś powtń- 
rzenie ciesząfbęj się ogn mni m powodze­
niem egzotycznej sztuki M. Lergeylea „Taj­
fun ‘ z Br\ Jzińskim w  roi m u ło w e j .

—  Ninka Wilińska B Hertc. Jutro spe­
cjalne widowisko dla dzieci i młodzieży o 
5 p. p. z udziałem Nmk: W  lińskiej.

wieżowi ao fałszerstw  różnycn doKumen- 
tów . D opuścił się  on podrobienia m eiyiko  
legitymacji iecz miał sfałszow any również 
indeits, św ;auectw o szkolne o ukończeniu  
gimnazjum im. Ada na M ickiewicza, upraw­
nienie do zniżek kolejowych i ■. d.

Dzięki ujmującej pow ierzchow ności i 
sprytowi zdorał on pozawierać cały szereg  
znajomoSci o czem świadczą stosy  .listów, 
otrzymywanych od różnych osób. Ze był 
sprytnym i umiał się m askować dowodzi 
chociażby to, że mając za sobą zaledwie 
4 oddziały szkoły  powszechnej udawał stu­
denta i nie zdem askował się. Niemająt 
stałego zajęcia a chcąc żyć beztrosko, wpadł 
na poiryst podrobienia dokum entów , co  
um ożliwiłoby mu wstęp do różnych insty- 
tucyj i urzędów, gdzie m ógł popełniać kra­
dzieże. Ławrynowicza, po wstępnem prze­
prowadzeniu dochodzenia, skierowano do 
sędziego śledczego 2 okręgu, (c)

•ilst do Redakcji
W ielce Szanowny Panie Redaktorze!
Nie odm ówi Szanowny Pan um ieścić w 

sw ojem  poczytnem piśmie następującego  
spros’ iwania

W Nr. 134 .D ziennika W ileńskiego* z 
dnia 14 czerwca 1929 r. w dziale „Kromka* 
um ieszczona została notatka, dotycząca 
Kliniki Ocznej U- S. B i wypaczająca fak­
tyczny stan rzeczy, co  dó doi uszanei w 
notatce ow ei kwestii.

Nie odpowiada rzeczyw istości, ażeby  
„każdy z Dacjentów* Kliniki Ocznei J  S ■. 
by.1 polecany wyłącznie optykow i Rubinowi. 
Ki n ka posiada jak to  jest we zwyczaju 
klinik zachodnio-europ. w ogóle, blankiety 
wszystkich większych optyków w Wilnie, 
w tej liczbie i wspomniarej w notatce pol­
skiej firmy. Ta ostatnia, niestety, nie po­
siada na składzie „każdego rodzaju okula­
rów*, przeto pacjenc sną rzeczy, w n ie­
których wypadkach zm uszeni są zwracać 
się do innych źródeł.

w|z Kierownika Kliniki Ocznej U. S. B.
D oc. D i. I. A b ram ow icz .

RADJO.
Środa dn ia  19 czerw ca 1029 r.

11.56—12.10; Sygnał czasu, beinał ko­
munikat m eteorologiczny. 12 ,10-12 .30: G ra­
mofon. 12.50— 13 00: Komunikat z Poznania. 
1 7 .0 0 -1 7  ?u- Program dzienny, repertuar 
teatrów i k»n i chwilka litewska. 17,20 -  
17,15: „Mała skrzyneczka* — listy dzieci 
om ów i C;ocia Hala. 17.45 — 1S. 10: „Co się 
dzieie w Wilnie?* wygł. prof. I!. S. B. M ie­
czysław  Limanowski. 18 ,15-19 .05: Audycja 
literacka z okazji sprowadzenia zw łok geu. 
Bema wyk. żesp . Dram. Rozgł. Wił. 19.10 
— 19.35: „Faszyzm i futury/m* odczyt 
wygł. dr. Edward Beyć. 19.35 19.55: Au­
dycja dla dzieci z udziałem gości warszaw­
skich; uenedykta Herza i Ninki Wdińskiej 
i t. d. 19.55 20,00: Sygnał rzasu z W arsza­
wy. 10.00—20,1% Komunikaty z Poznania.
20.15—21,15: Koncert so listów  z W arszawy,
21.15-22 ,00: Słuchow isko literackie z War- 
s; jw>. 22,00 22,25: Odczyt zWarsz. 22,35 
-  23,00: Komunikaty: P. A. T., oolicyjny, 
sportowy i innne. 23,00 24,00: Muzyka ta­
neczna z Krakowa.

W f l  7  P °k° l e na letnisko  
M i a  2 używ alnością
I  s . Ł »  f a o  T E  B kuchni i.a Antokolu
|  M niedrogo do wyna-
n  ja m  es. m, gra jęcia D ow iedzieć się:
OErlz: H l o f t l i  ul. Ar.tokolska Nr 34, 

Sklej Spożywczy.

l l e i i t l  S i i u a i r w l
Ktflturulsto-Ośwfatowy 

SALA MIEJSKA
ul. Ostrobramska 5.

Ja  unia ly  c o  23 czerwca 1929 r. włącznie będzie wyświetlany tilin:
CHARL1E CHAPLINA. Komedja amerykań­
ska aktów  y. Symfonia śmiechu i łez. Tra­
gikom edia ludzkiego serca. W rolach g łów ­
nych: CH \R1 1F CHAPLIN i MER K,A KEN­

NEDY. Kasa czynna od g. 5 m 30. Początek seansów  oa g. o-ej. W niedzielę i św ięta kasa czyn-
na on g. ł-e . m. 30 P ocsą iek  seansów  od g.4 ej

Ja  oma IV c o  23 czerwca 1920 r. wtąi

«CyRHM
Podwojna premiera! Dwie w ielkie gw azdy w |ednym pr -gramiei 1) NajpopHarn. artystka świata DOI ORESl 
DEL RIO w nowym wielkim JL * * »  Se.asac. prr goJyf

salonowym  dramacie 9 9  kobiety s p r a ­
nej rrzez w łasnego mę?a, Szykowne stroie D o lores. W yjątkowe ciekaw ie p--zeprow nu* intr/gi m iłoś-ej f 
2) Walka o  m iłość i szcęśc ie  w filmie „JENET GAYNOR SZUKA POSADY*. Pocz. seans, o g' 6, 8 i 10,50.

■ □ a

Kino miejskie —  Handlarka niewolni 
kami.

Kino Poionja —- Szczęście u kobiet.
Kino —  Picaailly —  Pożar serc.
Kino Światowid —  Faust.
Kino Warrda —  Gniazdo miłostek.
Kino kol. Ognisko —  Noc w Nowym  

Jorku.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— (c) K '* d zteż  w szp ita lu  S aw icz-

Pracownikowi szpitala Sawicz W acławowi 
Kasprowowi sk n d z io n o  z szrfki, gdzie wi­
siało jego ubranie, zegarek

— (c) K to zra n ił d z ite k o  na ul. B o ­
row ej ? D ochodzenie policyjne w sDrawie 
tragicz"ego wypadku na ulicy Borowej, 
gdzie, iak donosiliśm y zosta ł przestrzelony 
syn letnika R a b in o w a  nie zdołało  ustalić 
winnego strzelania. Świadkowie zajścia 
rów nież nie mogą pow iedzieć napewno 
skąd paoł strzał, wysuwając natomiast na 
oparte port“; rżenia.

— (c) Z a trzy m a n ie  w arja ia  w p o c ią ­
gi.. Służki i kolejow a w pociągu W iln o -N . 
Wilejka zatrzymała B olesław a Baranow­
skiego, zam ieszkałego sta le  w Jaszunach, 
który przed paru dniami uciekł z domu i 
był poszukiwany. Baranowski 'est chory 
um ysłow o. D o pociągu dostał się jakoś 
drogą oktęz.ną i jech; i bez biletu.

— (c) Ż ebrak u d a w a ł kalekę. Na 
ulicy M ickiewicza policjant zatrzymał śred­
nich lat m ężczyznę, który natrętnie żądał 
jałmużny. Żebrak był bez ręki, co  g łtśn o  
co  chwilę powtarzał. Po sprowadzeniu go 
do komisariatu okazało się, że  zatrzymany 
kaiectwo mistyfikował, mając ręce zupeł- 
n e zdrow e. Mimo ciepła nakładał on na 
siebie szeroki zielony nieprzemakalny 
płaszcz, prawą rękę lokow ał sprytnie i zu­
pełnie udatnie na piersiach tak, źe na. pierw­
szy rzut oka robił wrażenie bezrękiego. 
O szusta skierowano do władz sądowych.

—  (c) Kradzież garderoby. Podczas 
nieobecności domowników do mieszkania 
Jułjana Radziukiewicza (Antokolska 26) do­
stali się niewyśledzeni narazie złodzieje i 
wynieśli garderobę wartości 400 zł.

—  (c ) Do włamania na ul. Słowackiego. 
Policja śledcza zaalarmowana dużą kradzie­
żą u Epsztejna o czem donosiliśmy wczoraj, 
przeprowadziła w nocy cały •'szereg rewizyi 
w spelunkach złodziejskich i u paserów, jed­
nak na trop sprawców  kradzieży w paść nie 
'do>ala. Tak samo aresztowani w związku 
z tą kradzieżą złodzieje nie chcą czy też me 
mogą powiedzieć.

— (c) Sprawcy naoadu na górze Trzech 
Krzyży nie zostali przez policję odszukani. 
Nie zdołano również ustalić tożsamości dru­
giego sprawcy napadu, który jak wiadomo 
groził swej ofierze rewolwerem.

— (c) Wypadki za dobę. Za ubieg 
te dwadzieścia cztery godziny zanotowano w 
Wilnie 78 wypadków. W tej liczbie kradzie­
ży 9, zakłóceń spokoju i nadużyć alkoholu 
•— 13 i przekroczeń przepisów administra- 
cyjneh — 42.

DOKTOR

E. 5S M O S
cŁor wen«rycin®, 
jyiilią, narząc.óK 
m oesow yth , c d 9 
—1, od 5 -  8 wiecz. 

Elektroterapja 
(diatermja).

K cbieta-L ekaiz

l i .  IelSii r t r a » i
KOBIECE, WENE- 
RTCZNE N? RZ A­
DCY* MOCZOW. 
od IZ—T t od 4 -6 ,  
ul. M ickiewicza 24, 

i : .  77 1. ■

O d n a j m ę
na sta łe  2 lub 3 po- 
koie umec owane z 
wygodami i kuchnią, 
ul Pańska 4 m. 1. 
Oglądać od g. 4 - 7 .

|  LETN IS K A  |

Letnisko
w ma.ątkach ziem ­
skich w woiew . Wileń- 
skiem i N owogród- 
skiem . Informacje: 
W ilnc, Jagiellońska 8 
m> 12. Jankow.cz, 

9 Z Z - \

w m  i n u
I l f i U *

sprzedaję oa dogod­
nych warunkach. W. 
Pohulanka 9 23 -Z

Z pow odu wyjazdu 
sprzedaje się for­

tepian za /00 zł. w 
dobrym stanie. Tamże 
oddaje się  m ieszka­
nie 5 poko;ow e za 
100 zł. rrjl Zwierzy­
niec, Moniuszki 25-2

L O K A L E

DOKTOR
b, R lriS B EA C  ,  ̂ ,n

choroby weneryczne tel. 5 - 6 0 ____________
syfilis i skórne. Wil- H a l l p r o W :  
po , ul. W ie  iska 3, te- 1 u w u
lefon 567. Przyjmuje Ciepłe kąpiele mor-
od 8 do 1 i od 4 do 8. sicie i pensjonat

„Warszawianka*. Ka- 
| naljzacja, wodociągi, 
i “nis, pianino. F uczta 
I i stacja na nieiscu. 
W>adomość: H alliro - 
wo, poczta Wielka 

n  i .  W ieś, powiat Morski,
P 0 5 Z U K U j ę  Bagffiśka. -

mieszkania 1- -2 po­
koi z kucnmą lub bez, 
na Antokolu w 
chrzęść, domu. Oferty 
do acm. „Słowa* dla

Ni e d a l e k o  s ą d u
do wynajęcia ume­

blowany pokoj z pra­
wem LŻywania gabi- 
1 etu dla przyjęcia w 
ciągu dn.a. D ow ie­
dzieć się: 3 Maja 11 
m. 6, od g. 5 -  6 w.

F o r t e p i a n
krótki, mocny zł. 900. 
W. Pohulanka 9 23, 
od 5 7. —o

BACZNOŚCI!!
D o „SŁOWA* i cm 
wszystkich pism ogło  
szenia po cenach 
bardi.0 tanich, i na 
specjalnie ulgowych  
warunkach płatności, 
załatwia Biuro Rekla­
mom e Stefana Gra­
bow skiego, Garbar­
ska 1, tel. 82. -  z

N iezaw odn y ,
szybki i oszczędny transport
C h e w o l e t  p o d n o s i  d o c h o d o w o ś ć  k a ż d e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a

{ p o s a d y !
• ■ n i H B I H B

hządca*Bkonpm
z bardzo dohremi re ­
ferencjami poszukuje 
pracy. Adres dla ła ­
skawych zaofiarowan 
posad: Gachowi .z,
w. Uatynka, p Sie­
niawka, pow;at Nie- 
Swieski. SF93-Z

Mila SWD5
gotów ki w dola­
rach, rublcch, i 
złotych obiego- 
wych ulokujemy 
najkorzystniej na 
m ocne gwarancje 
, osóh  —djętnych 

D. H.-K. „Zachęta* 
M ickiewicza 1, 
tel 9-05. i£ 9e 0

■ MAJ \TKI 1 
ZIEMSKIE oraz 
OŚRODKI prze­
m ysłow e z  wodą, 
młynami, gospo- 
darstwtm  rybnem 
poleca berdzo k o ­

rzystnie
D . H.-K. „Zachęta* 
M ickiewicza 1,

■ te l. 9-05. 0992 — 0

W  życiu  g o tp o d a r c z c n i  k a żd eg o  kraju  
sam o ch ó d  c ięż a ro w y ,  jako najbardzie j  n ieza­
leżne i o sz czędn y  ś ro d ek  t r a n s p o r t o w e  o d ­
g ry w a  o lb r z y m ią  rolę.

C ię ż a r ó w k a  C h e v ro le t ,  w yró żn ia jąca  się 
najbardziej w spófczesnem i u d o sk o n a len iam i  i 
z n a k o m i ty m  6 cy l in d ro w y m , s i ln ik iem  przy  
n a d z w y c z a j ,  silnej b u d o w ie  ogólne j i m in i­
m alny ch  kosztach  u t r z y m a n ia  w ka żd em  
p rze d s ięb io rs tw ie  h a n d lo w e m ,  p rz e m y s lo w e m ,  
czy  to  w g osp o d a rs tw ie  ro ln e m ,  jest nieza 
tąp iona .  Z ap ew n ia  szy b k ą  i p e w n ą  d ostaw ę.

tak  b a i d / o  p ożąd aną ,  kiedy chodzi o  a>-rv- 
kuly  p r ę d k o  ulegaj,ii <• zepsuciu

P rz e b y w a  z ła tw ością  najcięższe d ro g i  ► 
o d z n a c z a  się z w ro tn o ś c ią  i ła tw ością  k ie ro ­
wania w najbardziej sko m  p l ik o w a n y m  ruch u  
u b c z n y m .

W o b e c  -w yją tkow o niskiej cen y  i u ła tw io n y c h  
w a ru n k ó w  pła tności d o s tę p n a  jest dla n.r 
szerszego  o g ó łu  ze sfer h a n d lo w y ch  i p rz e m y s ­
łowych. W y r ó b  G enera l  M otors .

U p o w a ż n io n e  zas tęps tw a  na calem rerytorjurr< 
Polski i w  W o ln e m  Mieście G d a ń sk u .

CIĘŻARÓWKA C H E V R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  w  P O L S C t  M A R S Z A  I V A

Ile W. P. płacą za wodę?!

GIEŁDA WARSZAWSKA
IS czerw ca 1929 r.

O a w l s y  ' w a l u t y :
T rinz Sprt. Kupno

Dolary 8,90 8,92 8,88
Belgj* 123.85, 124.16. 123,54.
Konenhaga 237,52,. 238,12, 236,°2,
Budapeszt 158,— 155,90 157,—
Holandja J5S08 358,98 357,18
Londyn 43 23, 43,34, s 43,12,5
Howy-York 8,90. 8-92 S 38
Paryż 34,89, 34.98, 3a.80
Pragi 26,38,5 26.45, 26.32,
Srwajcarj* 171,51, 171.94, 171.09
Stokholm  238,82 239,22 237,95
W iedeń 125,27, 125.58, 124,96,
Wcocby 46,66,'Ą 46,78, 45 54,
Marka niem iecka 212-75,

P ap iery  p ro cen to w ej  
Pożyczka inw. 104, — 104.50 D ola- 

rówka 70.25 5 proc. konwersyjna 65. 
5 d Ôw. kolejowa konwersyjna 59. 10 proc. 
kolejow a lu i.50 . 8 proc. L. Z B G osp. 
Kraj. i B. Ro-ln., oblig. B. G osp. Kraj. 94. 
Te sam e 7 proc. 83,25.

Akcje:
B. P olsk i 16o, Zw. sp ó łek  Zarooko- 

wvch "3,50. S iła  i Św iatło 125. FiHey 46. 
W ęgiel 10. Lilpop 30 -  31. Modrzejów  
24,50. O s tr o w ic  30. Faruwóz 23. Stara­
chow ice 26. Z ieleniew ski 110.

K oszty zużycia w ody w ydociągow ej nie ograni 

czają się t y l k o  do opłat na korzyść m iejsco­

wych Zakładów  W odociągowych.

Gdy w oda jest t w a r d ą ,  a twardą w o d ę  

spotykam y u nas w kraju prawie wszędzie, zw iększa  

ona n a m  zaw sze znaczne wydatki na m vdło; 

przyczynia się do szyb szego  zniszczenia bielizny, 

uszkadza i zanieczyszcza nam naczynia kuchenne oraz 

w szelk iego  rodzaju przewody wodne, przez osadzanie  

s ię  kamienia wapiennego.

Przytoczone niedom agania zostają usunięte z chwi 

lą zainstalowania F i l t r a  Ł le c t r o lu x : ,  zm iękczaią- 

cego n a j t w a r d s z ą  w odę do m iękkości 

w ody deszczow ej. Przy u ż y c i u  wody miękkiej 

otrzym uiem y potiaw y sm aczniejsze i pożyw niejsze.

Nie narażajcie dłużej zdrowia w łasnego  i nie 

traccie zbytecznie pieniędzy, używając wodę twardą.

Zakupcie n a t y c h m i a s t  F i l t r  E l e c i r o -  

lu x .  Żądajcie prospektów  i bezpłatnej dem onstracji.

ffc c te c łiu v

FILTR DLA DOMOWEGO UŻYTKU TYP K. I.

E L E C T R O L U K
Z

WARSZAWA  
Krak. Przedm. 4

C E N T R A L A
W ARSZAW A  

W ydział Filtrów

O D D Z I A Ł Y :
LÓDZ  

Piotrkowska 53
PUZNAŃ  

Fr. Ratajczaka 39

CO GRAJĄ W KINACH?

Kino Heljos —  Gr? > kobiete.
Kino Lux — Ludzie bez ojczyzny.

Zanim  kupisz towar zagraniczny 
— Obejrzy] touiar kraluw y.

JfyJawcji Stanisław Macki*włCŁ Redaktor pdpow ieJziainy Wltolri .woy&yHO. Drukarnia ..W ydaw nictw o W ileńskie" Kwaszelna 23.


